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DY,ktatura. 
W maju roku zeszłego, cesarz 

Wilhelm II, podczas odwiedzin Alza
cji i Lotaryngji, na bankiecie, wyda-

• Llym na jego cześć w Strasburgu, w 
~zasie rozmowy .z miejscow_ym mar-

szałkiem sejmu, rzucił następująco „których działalność zagra!ta bezpie
słowa: czeństwu publicznemu i dąty do ce-

„ Tak dłużej być nie może! Jeże- lów nie przewidzianych w · statutach 
li stan rzeczy si~ . nie zmieni, to ja tych związków." 
waszą konstytucję zdruzgocę na dro- To Sf\ zupełnie te same motywy, 
bne kawałki 1 z Alzacji zrob1c:i prv" które były ka ieniem w gie} ym 
wincję pruską!" skasowanych paragrafów dyktator-

Słowa te przedostały się do Fran- skich. Każde Stowarzysienie poli
cji i prasa paryska napiętnowała je tyczne i kaMe kółko sportowe, jeżeli 
w sposób bardzo energiczny. „nie podobały" się zwierzchnikowi o-

Przeszedł akurat rok, od ozasu kręgowemu, lub zostały zadenuncj-0-
jak Wilhelm II wypowiedział swą wa.ne przez żandarma zwykłego, nie
groźb~ i widzimy teraz, że to nie by- zwłocznie padał o ofiarą tych para
ły dźwięki puste. Wychodzi na to, grafów. 
2e wszystkie prawa obywatelskie, do- Często zdarzały si~ wypadki, że 
piero niedawno otrzyqia:p.e przez po nieudanych wyborach rzf\dowych 
mieszkańców, tak zwanycb. ' ziem pań- natychmiast, na zasadzie tych para
stwo\\ych „Reiehslender"~ mogą lada grafów,rozwiązywano najniewinniejsze 
chwila rozlecie6 si(l w kawałki. Pro- ferei.n'y • 
jekt, mający na celu okrajanie tych W części swej, tyczącej się pra
praw, chcieli tymczasowo utrzymać sy, projekt ustaw wyjątkowych skie
w tajemnicy. Lecz przeszkodziła tu, rowany jest przecjwko tak zwanej 
jak i w pierwszym wypadku„ prasa prasie nacjonalistycznej, antynie
francuska, która podała do wiadomo- mieckiej, - ma tu rząd na wzglę
ści publicznej sekret berlińskich i dzie prześladowanie dzienników fran-
strasburskich kancelarji. cuskich. 

Plan rządu niemieckiego polega W rzeczywistości nowe prawo u-
przedewszystkiem na prawnie sfor- darzyć może na każde stronnictwo, 
mowanem „ wyjaśnieniu" prawa pań- które posiada własne organy prasy 
stwo w ego o zwit\zkach i na ofiaro wa- francuskiej w Alzacji i Lotaryngji i 
niu namiestnikowi Alzacji i Lotaryn- dzięki swemu stanowisku opozycyj
gj! p~a'!'a pieogran!cz.onegą na roz'rią- nemu ściąga na siebie gniew rządu. 
zywanie tych wszystkich związków i ' W Alzacji i Lotaryngji prócz 
stowarzyszeń w kraju, które on uzna stronnictwa katolickiego „centrum• i 
za niewygodne dla administracji miej- socjalna demokracja ucieka się zwła
scowej. Prócz tego, buduje się gilo- szcza podczas agitacji przedwybor
tyn(l dla prasy: rząd alzacko -lotaryń- czej, do wydawnictw francuskich w 
ski otrzyma prawo kasowania tych tych okręgach, w których mieszkań
czasopism, które nie będą drukowa- cy mówią po francusku. 
ne w j~zyku niemieckim. · Z tej i z tamtej strony Wogezów 

Oczywiście, projekt ch·ce przywró- jednakowe' panuje zdziwienie i 
cić tak zw:ane „paragrafy dyktator- wzburzenie z powodu tego pro
skie", które _skasowane zostały w jektu ustaw wyjątkowych, z 
1902 roklł i zdawało się ,że już nigdy którymi rząd rzeszy niemieckiej 
nie powrócą, a zwłaszcza po tern, jak wystąpił tak niespodziewanie 
dwa lata temu wstecz, Alzacja i Lo- j w takiej chwili krytycznej w mię
taryngja otrzymała konstytucj~ włas- dzynarodowych, a zwłaszcza francu
ną i parlament odnowiony. Wydało sko-niemjeckich stosunkach. 
się wówczas, że ten kraj prześlado· , Paraliżowanie rozwoju ruchu so
wany odetchnie troszkę. . qjalistycznego w tym kraju, jest to 

Projekt ustaw wyjątkowych dla dążenie nie wytrzymujące najlżejszej 
Alzacji i Lotaryngji przewiduje zam- krytyki, z punktu widzenia wszech
knięcie wszystkich tych związków, niemieckiego, dlatego, że socjalizm 

,, . 
w Alzacji i Lotaryngji jest najwpły
wowszym czynnikiem germanizatol"
skim; 

Co si~ zaś tyczy tego, że niekt& 
re organy prasy francuskiej i stowa
rzyszenia sportowe w tym kraju ko· 
kietują Francję, jest t-0 nic innego 
jak reakcja przeciwko zap~dom ger· 
manizatorskim wielkorządców, któ
:riych już dobrze wyszkolonych ~ 
hakatystycznej uczelni pruskiej i po 
odbyciu przez nich „praktyki" w 
Wielkopolsce i na Szlązku pruskim 
wysyłają doAlzacji i Lotaryngji. 

Pocóż jednakte rząd rzeszy nie-
mieckiej' podjął obecnie sprawi! 
wprowadzenia ui:;taw wyjątkowych w 
Alzacji i Lotaryngji? Najwidoczniej mB 
tu rząd na wzgl~dzie wyrachowanie 
nie tylko wewn~trznej polityki, ale i 
zewnf}tranej. 

Nagła potl"zeba zbrojeń koszte!h 
nowych miljardów wywołuje zapatry
wania sceptyczne i protesty głośne 
nie tylko w sferaoh skrajnie opozy
cyjnych „państwa boja.tni bo$ej i dob
rych obyczajów". 

W Alzacji i Lotaryngji wszyst
kie stronnictwa oświadczyły, te Dl! 

tych kresach nikomu do głowy 11ie 
przychodzi wplątanie si~ w wojn~ ~ 
Strasburg lub Metz. Przedstawiciefo 
tego kraju byli obecni niedawno n6 

konferencji parlamentarnej w Bernie 
szwajcarskim, gdzie o odwecie z&. 
przegraną w 1870-1871 r. nie było 
nawet mowy. Nale~y wi~c przypusz 
cza6, te wypracowanie ustaw wyjąt· 

kowych dla Alzacji i Lotaryngji aku
rat w chwili obecnej, ma na celu zu
pełnie co innego. Chodzi o to, b;)i 
nabawi6 strachu filistrów niemieckich 
niebezpieczeństwem alzacko-lotaryń
skiem, jako też o wmówienie w Diet 
przekonania, że prócz ustaw wyjl\i
kowych, nieodzowne jest znaczne po· 
większenie armji, a!teby utrzyma6 
pod swem berłem kraj podbity. 
A jeśli taktyka rządu pruskiego vty· 
woła w Alzacji i Lotaryngji pow~nt. 
zaniepokojenie i powstanie, to wów
czas rząd niemiecki, dzi~ki swemu . 
prowokatorskiemu zachowaniu, do
pnie efektu pożądanego. 

Samo sifl przez się rozunńe, że 
w Alzacji, w sferach tamtejszege 
społeczeństwa · niemieckiego, projekt 
rządu wy~ołał niezadow-Olenie j 

trwogę. 
We Francji na · te machlnacj& 

rządu niemieckiego patrzą, j ak na 
wyzwanie. które z.now:u ro~ilo 
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wszystkie iluzje fra.neusko-ntemleo
kiego zblił.enla. 

Całą nadziejQ Alzaoja f Lotaryn
gja, jakotet uczciwsza azęść narodu. 
niemieckiego pokłada w parlamencie, 
który obeonie obraduje nad tfm 
projektem i bezsprzecznie odrzuci 
ten zamach brutalny na wolność ht
dów, zamieszkujl\cych Alzację i Lota
ryngję. 

Z.R-ia. 

tisł episkopatu gr.-kat. 
„Diło" onegdajsze 

pierws~ą ez~śó listu 
biskupów ruąińsldch. 
nim: . 

zamieszcza 
pasterskiego 
Czytamy w 

„Naszym i waszych bezpoared
nich duszpast&rzy obo:wit\zkiem jest 
t8,k pouczyć wierny~h, tak przygotcr 
wać do wyborów, aby przekupstwo, 
wszelkie pogró~ki i gwałty, były 
przez opinJę publiczną osądzone i ka· 
.rane, jak prawdziwe zbrodnie. Bo 
bez kwestji, sprzedąwanie swoloh 
.Przekonań za pieni(\dze, narzucanie 
foh siłą. albo uleganie gwałtom, jest 
brakiem charakteru i czci, a jest cz~
sto ci~tkim grzechem. 

Calem ser~em ~ądamy szczerej 
zgody obu narodów. Mamy przekp
llanie, ł.e jet:eli uda siQ przeprowa
dzió 2;godę, rozpGez~U. w poprzednim 
sejmie, at~nie si() ona podstawą SPQ· 
lrOjnego pożycia i na :przyszłość. 

Już zadługo trwają walki :vomię
dzy nami. Rozdzielenj niespra:wied
liwością' i nienawiścią bracia, wycią
gajj\ wzajemnie do siebie ręk~ i zbli„ 
t&ją faię do ?igody. Daj Bo~e, ·aby 
świ~te dzieło pokoju pomiędzy brać
.mi czempręd2iej si~ ziściło. 

Nie wchodzimy w osądzenie 
spraw, Jakie odnosz!\ się do polskie
go społeeze:dętwa i nie dotyczą samej 
polsko-rusińskiej zgody, wyraia..tny 
jednak przekonanie, że ptJ5edstawi
ciele narodu polskiego znajdą na to 
sposób, aby I dotrzymać danego sło
wa i nie narazić na niebezpieczeń
stwo wiary katolickiej r kośeiołe. w 
narodzie polskim. 

Z radością i ne.cish;iem podnosimy 
fakt łączności nąszej . z narodem, h.
den głos się nie odezwał, ,jakiby na
ruszył był tę harmon.ję. Tylko ci, oo 
są wrogami kościoła katoliokiego 
i narodu i ciągle pracują nad tern, 
~o mo~e jemu przynieśó szkodę, 
sprzeciwiają się dziełu pogodzenia 
1 nie chcieliby dopuścić do dzieła 
spra.wiedilwości, jakiem ma byó pro
jektowana ustawa. 

Przeir awiając dziś w ipre.wie 
reformy wyborczej, motemy z pew
nościa, liczyć, t~ w szerega.cll tyoh 

7) 
. Konstanty Chmielewski„ 

WICEK. 

nie zna1dzie si~ taden dobry chrześ
cjanin. 

Przyszły watne ozasy dla nasze
go narodowego tycia. Reforma wy
borcza nada - jak mamy nadzieję
szerokim masom naszego włościań
stwa i wszystkim warstwom naszego 
spbłeczeństwa bezpośredni udział w 
ustawodawczej pracy kraju. 

Sprawy natury czysto politycz
nej pozostawiamy przywódcom poli
tycznym, nie motemy jednak pozo
sta.ć oboj~tnymi na pytanie, jak no
wy ustrój ordynacji wpłynie na mo
ralność naszego narodu i jak w tym 
ustroju zabezpieozone b~dą zasady 
wiary katolioklej, które,j jesteśmy 
przedstawicjelami i strótamł, nie mo
tamy więc tak ważnej epoki w roz
woju naszego narodu pozostawić nie 
tyle bez Ba,"lzego osobistego sądu 
i osobistych tyczeń, jak bez tego s~
du i tych tyuzeń, .jakie nam podda
je wia.ra i nas~ duszpa.~t-erski oho--
wiązek. , . 

Dlatego tak, jak przed wyborami 
w l'. UIO'l i przy kaMęj watnieJszej 
sposobności, ()dzywamy f.'.ię i dziś il~· 
lidarnie do W3.S. 

W pierwszym rz~d?iie JlOwa or~ 
dynacje. wyborcza musi się opierać 
na zasadzie sprawiedliwoooi. Dopóki 
ta zasłl.da :ale sostanie wprowiµlzonu 
w życie. dopóty nie b~dzie ładu w 
kraju. N~jmnieJsza nłesp?awiedliwość 
w Włtroju społeoznym z nat11ry rzt
ezy pociąga za sob!\ nie.zadowolenio, 
daje sposobność do wyborczych na~ 
dużyć, które tylko psują ludzi i pod.
trzymujł\ ogiefl nienawiści brater~ 
ski ej, tej prawdziwej zarazy życia 
ehrześcjańskiego. ' 

Drugiem tądaniem ohrześejań„ 
skiej nauki jest taki ustrój, w Jakirn 
o ile możności usunięte byłyby 
wszelkie oszustwa, nielegalności i 
przekupstwa. Wszelki c4rześc,jański 
ład po wsiach i miastach bywa co 
kilka lat rozbijany narodową 1 par
tyjną walki;\, w której. bez względu 
na boże prawo, kradnie się i fałszuje 
głosy, osz.ukuje si~ wyborców, albo 
powstrzymuje w sposób bezprawny 
od wykonania prawa wyborcz~go. 
Jest obowiązkiem naszych zastępców 
w sejmie i parlamencie

1 
prz~~rowa

dzić taką ordynację, w które) tego 
?odza..ju lekceważenie chrześcjańskich 
za.sad byłoby albo niemo:tliwe, albo 
tet było łatwe do wyśledzeniu. i sro
go karp.ne. Jest równiet obowjązkiern. 
krajowego rządu zaprowadzić i utrzy
mać ład, by oba narody mogły spo
ko.jnie i po chrześojańsku źyó. Mit.my 
nu.dzieję, ~e rząd krajowy b~dzie po· 
stępować bezstronnie i dbać o praw
py porzl\de,k w C:llasie wyborów i 
poza tym czasem. 

Wielką zasługą reprezentacji obu 
narodów będzie obmyśleć te.kle sfor· 
mułowanio praw wyb-01·czych, by, o 
ile możności, przekupstwo było wy-
kiuc~one. . 

boszez o tem Sil) nie dowiedział, 
czy też machnął, jak zwyJde, roki\ na 
to wszystko. 

.• • Śm~li~hę: n.iby kto~ę ·k~iędz~wą 
a byczka graniastego, co, kiej wy
wy biegł na podwórze, to ci tak ~o· 
ciesznie brykał, wierzgał noganu. i 
bódł matkę, aż sam proboszcz n1e 

. Ale nf e do tego było Wickowl, mógł się , tym widokiell:l; nacięszyć,--
w1~c coraz silniej · pnyc!skał Basi~ kochał Wicek serdeczme. 
~9 piers~, .tak, że poch~Uła się w t;ył Uskubie bywało, chleba, narwie 
1 t'"'.ar~ .Jel. biała, z poho:tJka~1 krwią trawy i pójdzie do obo.ry: Smol\cha 
nab1egłym1, z wystraszonem1 ocza- · · ł b d ł b · b 
mi znalazła si~ tuż„. tu~ przy samej .. wnet odw~óc1 e o ~ o_ u I . u-u-u-u„. 
~warzy Wicka, tryglodyackie,j, opalo- za~yc~y, Jakby ~ów1ła. „dz1eń'4 dobry, 
oej zmysłowej a obrOśni~tej, · nikłej .W1cus? puś~ ~nie na yro!no~ć ' a by-
6hwastem jar zabłocony. czek, Jnk. ci m~ zacznie _łbem ruszać 

Jedną· ~hwila _ i oto . zebrała a trze? mm o 2łób, że i?o łańcuch 
Basia ca..!y zapa~ energji,. j'.lki posia- dzwoni, to Wice~ pol~lepie. tego a ą
dała, i serdeczme, treśNWie plunęła wago, przemówi tkliwie 1 "od wiqże, 
w same oczy Wicka, at je pr:lymknął aby „t~ se .trocha pobxyikały . 
i-puścił gospodynię. . , . W1~c · ~eno. · bu-d~-du„. · rozleg~ 

'l1cr az otarł Wicek rękaw em twarz Sl:ę po. oborze, l Sm.ollch_a Z bycz 
~plutą i spogln,dnł, jak zwykle, ga- k1~i;n .Jutci ' baraszku7ą s1~ . i:ia dzie-
moniowato przed siebie, jak~y 

1 
nie dzmcu. . . . . 

t'owmiejąc, co si ę stało. '· A Wicek b1e~ze wiadro, . nap~ł: 
A Ba.sia wymyślała, poprawi~jąc nl_a. Je prz.y studm wodą po ~rzeg1 i 

starmoszony kaftan: ~wig~ prze~ sobą rozbaw10ne3 parze, 

W dalszej części listu zwraca si~ 
z ap,lem do wyborców, by wybierali 
tyoh kandydatów, którzy w progra
mie swoim kierować się bfldą wy
tycznemi zasadami listu paster
akiego. 

• 
List ten zasadnia&4 si~ rótni od 

listu episkopatu rzymako-katolickie
go. Zaleca on gorł\OO reformę wybor
czą i widzi w reformie demokratycz
nej r~kojmię sprawiedliwości społeez
nej, któ!'a wszystkim wa.rstwom nada 
bezpośredni udział w u.stawodawcze.j 
pracy kraju. Do spraw czysto poli
tycznych list ten się ni~ miesza; po
zostawia on Je przywódoom politycz
nym. ProteEtuje tylko przeciw wszel
kim nielegalnościom, oszustwom i 
przekupstw&:m wybort}~y.in. 

(K~l". wł. „N. IL I"''? 

Koleje st-il"idegiczne m Turojl. 

Wiedeń, 2 czerwoa . 

Według 'Wiadomości, które nade
er;ły do W iadnia z Konstantynopola, 
:rzf\d turecki natychmiast po zakoń
o.1'eniu woju-1, rozpocznie budowę 
trzech kol&i, waMyoh pod względem 
strategicznym. 

Dwie linje ko1~1owe bt>dcą słu~y
ły do zabezpieczenie. w~jskowego 
tych . po.siadłości europejskioh, które 
Turcji jeszcze pozostały. A miano
wicie będzie wybudowaną linje. z 
Konstantynopola do Darda:nelów 1 
s Konstantynopola do Gallipoli. Obie 
te linje będą pQ UO km. d~gie. Li
nja z Konstantynopola do Dardane
lów, b12dżie wybudowaną tak, by 
miała połączenie z kolejami Anatol
skiemi. 

Trzecja linja, która jako kol-ej 
wojskowa, :. będzie wybudowaną ł" A
zJi Mniejszej, połączy S.om~. z Darda
nełlami, a potem będzie miała połą
ezenie z Smyrną. Długo~ó tej linji 
będzie wy:oosiłe. 160 km. 

Jest rzeozą charakterystyczną. ~e 
budowę tej kolei otrzymali nie niem
cy lecz konsorcjum francuskie. Zda
j&' się, ~ w Kon~tantynopolu wziął 
znowu górt wpływ rosyjsko-francu
ski, gdyż w przeoiwnym razie pier
wszeństwo do otrzymania tej budowy 
mieliby niemcy. .jako oi, którsy wy-
budowali kol&je Anatolsk1&. . 

8ło• wledetiski o przyaaloicl 
na Bałkanie. 

„ Wiener Sonu und Montagszei
tung" stwierdza, M podpisanie poko· 
ju Bał.lr:ańskiegó w Londynie kładzie 
·kres niemal pi~ósętletniemu panowa
niu Turcji w Europie. Jest to począ-

iyn, nie ogląd&Jf\o si~ o.ni razu ~ 
siebie. Dopiero gdzleści za :&ty
nem, na polu zatrzymywał si' i d.fu
go, długo . rozmyślał . s~oj~c, ~ 
nim wreszcie zdecydował s1~ powró-
cić do wsi. . 

tek zupełnie no-wy ery historyczne!' 
dla ludów cilrześci.jańskfch na Bałka
nie. Ale równocześnie jest to począ
tek nowej eey histQrycznej dla całej · 
Europy, p-0niewat tak zwana kwestja 
wschodnia raz na zawsze st-Q sko~ 
ayła. Jut w roku 1497 ksiąte Karol 
Smiały Burgundzki doma~ał si~ 01\ 
Fryderyk.a III zrekrutowama wielkie~ 
go wojsb europejskiego celem wy
pędzenia mrków z Europy. Myś11' 
przewod.Di\ i;ege domagania ~ były 
zupełne trafne prll:ypuszczenla poli· 
tyczno-psych-ologiczne, t6 pan.owanie 
tureckie w Europie ma tylko cha.rak· 
ter przejściowego epizodu i jakkol
wiek w ostatnich stuleoiaeh potęga 
turecka eoraz bardzie.j wzrastała i ' 
oh wiłami zagra!ała nie tylko całej 
Europie zachodniej, lecz i całej Euro- . 
pie środkowej, w gruncie rzeczy lu· 
dy europejskie miały zawsze wrate
nie, !e panowanie Turcji musi sil} , 
•ko4czy6. : 

N a walee z 'l'\lrcją opierała Sil) 
eała polityka dom.u Habsburskiego. 
Tej waloe te& dom IJ:abijburski za
wdzi~oza swó.1 wzrost i swoj'ł p<>tęgę. 
Na tle kwestli tureckiej rozpoczEJła 
si~ r)twalizaej a p-0międ.21y Austro-W~· 
grami i Rosją. Piołir Wielki stwo
rzył Rosji dost~p dQ mol'h Czarnego 
kosztem Turcji Od tego ozasu Rosja 
dl\tyłs do przewodnictwa na Bałka- ' 
nie zupełnie tak samo, jak dą!tyła do 
tego Austr,ja. Piotr Wielki za naj„ 
szczytniejszy cel polityki rosyjskie.j 
uważał wskrzeszenie Cesarstwa Grec- · 
kiego z KonstfW.tyi1opol&m. .)ako stoli
eą. A poniewat Austrja. d~yła rów· 
nie~ do ekspansji w Turcji, przeto 
rywalizacja obu pańsiw musiała sta-
wa.ć si~ eor~ ostrzejszą. Ale jult 
wówczas nie brakowało usiłowań, by • 
t~ rywali za.ej~ skoflczyć, w drodze kom- · 
promisowej, Spotkanie c,esarza ł?~ef& , 
II 21 cesarzową Katarzyną było pierw· , 
szą próbf\, podzielenia Bałkanu na \ 
sfer~ interesów rosyjskich, i na sfer~ 
interesów austrjackioh. Ponieważ a- · 
toli w gruncie rzeczy owe państwo , 
tureckie, jakkolwiek ju~ bardzo sła- · 
be wewnętrznie, idołało ży6 w Euro· · 
pie jeszcze lat stokllkad'ziesiąt, po· · 
niewat czerpało swoJe siły w przeci-
wieństw austro-rosyjskich. · 
. Równocześnie zaczęły rosnąć ~ 
sił~ na Bałkanie narody chrześcjań
skie w Turc.ji. Ten wzrost odbywał 
siQ bardzo szybko i wreszcie umożli
wił owym narodom ob.j~eio spadk'!A 
po Turo11 bez udziału Europy. Owti 
narody Bałkańskie sam~ na własnl\ 
~~~ obaliły panowanie Turcji w Euro
pie, i jakkolwiek grozi teru wybue.t 
nowej wo,jny mi~dzy temi :państwa
mi-przeprowadzą likwidaoJ~ osta
teczną spadku. po Tul'Oji w sposó t 
pokojowy. . 

·· Dlatego tet dla polityki wsohodc. 
niej w Europie rozpoczyna si~ okre~ 
zupełnie nowy. 

wem• pUd.ełku eh.owa.la je na dnie 
kufra. 

Pan Ładysław był cłnriloW-O ~t 
posady, przyjeohał ~o do krewnego 
pro bo szcza pogośoió siQ miesi~zków 
par~. A ie u .:pa.na sekretarza• by~ 
ła całkiem ładna sl-Ostl'a, siedemna
stoletnia panna Marta, a i Zoehna n& 
plebanji była, kieby rót.y kwiat, Wiflc 
wesoło młodzieńcowi schodził osas ~ 
Botynie. 

Sam prob-Oszez OSQsto ~ to 
• • • • • • na odpust, to z wizy~ o dworu. 

· • • • • więc na plebsnji wesoło było.. organt-

Raz nawet 'Zła.pał 'Wicek psa' te 
to niby parszywy był, wziął go sko
wyczf\cego za tylne nogi. rozmaohał 
eiQ i jak zaczął nim tłuc o płot a 
tłuc,' to ci pies ucichJ, ie nogą ;uigdy 
juź nie poruszyl 

Na, plebanj~; jak ·to · na plebanj~. sta grał wyrwasy na f-Orteplanie, ti. 
zjeidża si~ wielo go~ci. . To ktoś z Zochna i panna Maria z gJlliny hasa· 
„familjan~ów" J>JiZYJedz1.e.1• -:W stary ły z panem Ładysławem, jat;e l'ZJbf 
zna,jomy odwiedzi, to ksiądz-kolega dzwoniły i plebanja się trzęsła. 
iawita, ~e to niby po drodze mu na · I Wicek i gospodyni mieU !I ~ 
odpust ~ o. Wickowi z tego wszyst- go widowisko PQcieszne, tylko ~1~ 
~lego radość, boć od. ka~dego si~ mamrotała sobie pod nosem, - \ 1n('" , 

cości za usług~ dostanie. podło~ zaszurają. •• ] 

........ Scierwol ja księdzu to opo- 1iby s1~ na~1ła. . . 
wiem, żeby ci~ wy;gna.ł na cztery Psóyr ~Ie l';1b1ł Wicek. To też 
wJatry, jucho! Bydl~l„. · ki~dy s1~. Jaki slepy, al~o kulawy, 

Przyjechał i krewny pan Łady- • • • • • • · • • • • • • • · • 
sław, agronom, co to za granicą ... da- Aliści pan Ładysław · peWMgo 
Iusieńko szkoły kończył, a był okru- ranka miał nielada kłopot. Oto !ła
tecznie mądry, niklej ksiądz proboszc. proszony był do "pana sekretarm\" . 
Powiadał te mszę rozumie, a każdą na karty, a tu ani rusz rękawiczki 
gazet~ tC-: ci tak płynnie czyta, jak znaleźć nie można. Szukał i za ko--•· 
organista nieszpory. szam i w szafa.oh. i w palcie, i w ka· 

Ano przyjechał: Wicek co rano mizeicę _ niema. Jedna pozostała 
mu buty czyścił, wodE) nosił, w P!ecu t lk 

Ale . Wicek Tzubił · · si~ do jej naJczęśc1ej zaś zdrow:y pies na~ato
nóg, pełzał po ziemi, jak pies i -CZY:ł ~a pod~vórzu. a Jął .obwąchiwać 
wołał: , śmiem, co · SH~ tu J. owdzie zn~la~ły? 

;.._ Niech pani nie mówi... . moja · !Vicek mamrocząc bra:ł kam1~ma i 
})ani dobr~... Jak wycel~w~ł, to a.że p1es,p~dwmąw: 

Dąsała si~ długo jeszcze Basia, szy pod srnbrn ogon, zawył. z bólu i 
wygrażała Wickowi pJQścią.. ale pr~ u skowytem uciekał przez cały. Bo„ 

palił, bo t? si~ ju~ i listopad ibht.ał, y ~„cóżby to powiedział .pan ~ 
a były dm wilg?tne, chłodnawe. .. ·kretarz"i panną Marta, g4yby si~ zjac. 

. To ~eż co k~lka dni d~sfała się wił bez r~kawiczekf . . 
W1ckow1 11na piwo": dzięs1ątka, to (J). -a. lłi4· 
sześć groszy, to nawet .złotówka, ~ • -: 
wszystkie grosze. składał, Jak dawme.J, •. • l 
~ pa.v.1. · ~ospQ~m. ~tó:tQ. w 11osobli· . ~ ~ . _ 
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Austro-W~gry muszą si~ w wyż- dzielnych klas dla dzieci głupkowa-
mym. stopniu, aniżeli inne państwa tych i dla specjalnego personelu nau

' 1uropejskie, liczyć z faktem, te na czycielskiego, któryby się tą grupą 
Sałkanie rozpoczęła się nowa era -po- dzieci zajmował. 
lityczna. Przedewszystkiem jest fak- Jak warjaci postępuje duchowień
tem, że zbytowi towarów austrjac- stwo, które naucza, iż opojów należy 
kich na rynku Bałkańskim grozi nie- . ratować, w imię miłości chrześcjań
bezpieezeństwo. Dalel na granicy au- skiej, a jednocześnie głos&\, iż „ wino 
stro-w~ierskiej powstały teraz państ- rozwesela serce człowieka", że „jest 
wa silniejsze pod względem militarnym pięknym darem bożym", sami "roz
aniżeli niezdolna do wszelkiej ekspan- weselają" się winem i używają tego 
sji Tureja. Wreszcie Serbja zaczęła „daru bożego·', utwierdzając . innych 
tywić ambicje, df\żl\Ce do skupienia w przekonaniu, iż można i należy 
wszystkich żywiołów południowo-sło- używać umiarkowanie, aż z tych 
wiańskich, co zagraża wprost zmia- „umiarkowanych" naśladowców wy
nami terytorjalnemi na południowym twarzają się rzesze wcale nie umiar
wschodzie Europy. Należy mieć na kowanych i potrzebujących później 
to wszystko oczy otwarte i liczyć się ratunku. 

spostrzeżenia, lub przypadkiem się 
czegoś o Redlu dowiedziały. Władze 
śledcze postępują w tych wypadkach 
z bezwzględną energją. Nawet u 
wysokich oficerów sztabowych za
rządzono ścisłą rewizję domową. 
Wszyscy, którzy choćby pozornie są 
tą sprawą skompromitowani, musieli 
si~ poddać takiej rewizji i ostremu 
przesłuchaniu. 

Praska "Bohemia" donosi, że 
Redl, który przybył do Wiednia w 
munaurze, popełnił samobójstwo w 
ubraniu cywilnem. Przypuszczają, 
że przebrał się po cywilnemu, aby 
łatwiej uciec, ale, wyjrzawszy z ho
telu przez okno, zobaczył na ulicy 
czuwających nad nim oficerów i przy
szedł do przekonania, że ucieczka 
jest niemożliwa . 

co go skłoniło do szpiegostwa, odpo
wiedział, że "głód złota". Widząc. 
że inni sipiegowie zarabiają po lOC 
tys. kor. rocznie, chciał także za
robić. 

Pierwszą wiadomość o szpiegost
wie, zaniósł cesarzowi generalny ad
jutant Bolfras. Gdy Bolfras wyszedł 
od cesarza, upadł zemdlony. Na za
pytanie o powód takiego wzruszenia, 
odpowiedział, że nigdy jeszcze ni& 
widział cesarza takim, jak po wysłu
chaniu spra~·ozdania o aferze Redla. 

uwczasu z niebezpieczeństwem. Jak warjaci p<>st~puią nauczy-
.A. N. ciele gimnastyki, którzy usiłują wy

chować młodzież, by pokolenie dora
stające było silne i muskularne, sami 

WARJACI. 
jednak hołdują zwyczajowi picia, 
przyczyniając si~ temsamem, iż li
czba nierozwiniętych muskularnie i 
niedołężnych mężczyzn z roku na 
rok powiększa się w sposób zastra

(Frog'!Mfłt e <>Meytu 'P'f'Of. dr. Bunge) szający. 

Pewien ciekawy odwiedza sąi
tal dla obłąkan7ch; między innemi 
q;adaje dyrektorowi szpitala pytanie, 
u.y czasem nie znajduje się w poło
teniu, iż mu trudn-0 jest odróżnić 
~horego od zdrowego'ł 

„Nie, odpowiada dyrektor, to od
różniam zawsze przez zastosowanie 
~ardzo prostej próby, - prowadzi za
ciekawionego do pokoju kąpielowego, 
gdzie strumień wody wycieka z rury 
do wanny. Rurę tę można zamkna,ć 
-przez przykręcenie kranu. 

„Otóż, objaśnia dyrektor, gdybym 
teraz przywołał warjata i dał mu ku
beł do r~, przykazując mu wybrać 
wod~ z wanny, tenże natychmiast za
brałby się do pracy, nabierał by cią
gle wod~ do kubła i wylewał i tak 
bez końca. Natomiast gdyby dać 
takież polecenie człowiekowi zdrowe
mu na umyśle, ten przedewszystkiem 
.zamknąłby kran od rury, poczem do
piero przystąpiłby do wybierania wo
dy z wanny". 

Jak wariaci postęl?ują wszyscy, 
.którzy zwalczają meumiarkowane 
używanie alkoholu, źródła wszakże 
nieumiarkowania nie zamykają, „nie 
przykręcają kranu" t. j. nie usuwają 
t. zw. umiarkowanego używania na
pojów wyskokowych. 

Jak warJaci postępują wogóle 
wszyscy, którzy zwalczają skutki al
koholu, a którzy nie chcą przede
wszystkiem usunąć przyczyny jego. 
Rozejrzyjmy się właśnie po świecie! 
Któż działa rozumnie'? wszyscy p-0-
st~pują jak owi umysłowo chorzy. 

Jak pozbawieni władz umysło
wych, :postępują przedstawiciele, któ
rzy wciąż nowe, ogromne środki pie
niężne uchwalają dla rozszerzenia do
mów dla obłąkanych i szpitali, lecz 
~c nie chcą przedsięwziąć dla zapo
lłieżenia obłąkaniu i chorobom. 

Jak szaleńcy obradują uczestni
~ zjazdów dobroczynnych i działa
~e instytucji użyteczności publicznej 
nhd wynajdywaniem źródeł dla urzą
dzania przytułków różnego rodzaju; 
ala epileptyków, idjotów, uzdrowisk 
illa gruźlicznych i opojów, poliklinik 
dentystycznych dla niezamożnych 
chorych i t. d., lecz nic nie chcą 
przedsiewziąć dla uchronienia narodu 
!>d rozpowszechniającego się coraz 
bardziej próchnienia zębów, suchot, 
opilstwa, idjotyzmu i ep-ileps3i. 

Jak obłąkani poa,tf2pują opieku
nowie biednych, zbinaJąC wciąż ofia
ry pieniężne i rozdzielając jałmużnę, 
a nie czynią nic dla za:po bieżenia nę
ttzy: wybierają z całem roświęceniem 
~ biedę pełnymi kubłami, wybierają 
bez ustanku, lecz kranu skąd ta bie
da wycieka, nie zamykają. 

Jak nierozumnie postępują sę
dziowie, którzy karzą zawsze tylko 
przest~pc~. a nie czynią nic dla za
pobietenia przes~pstwom; sami ule
gają obyczaj-Owi pijackiemu, a nic nie 
przedsiębiof1\, by główne źródło 
wszelkich przestępstw nie płynęło 
tak spokojni~ i pruz nikogo nie ta
mowane. 

Jak warjaci postępują nauczycie
le, uskarżający si~ bezustannie, iż z 
l'oku .na roll coraz bardziej głupie 
dzieci przysyła się im do szkół; któ
rzy zamiast uchronienia dzieci -0d 
ogłupienia przez nauczanie o szkodli
wości alkoholu i być dla nich prz~
kładam własną wstrzemiężliwością, 
~~ J1.0wyoh. :funduszów; dla od· 

,Jak warjaci postępują socjalni
demokraci, którzy pragną utworzyć 
ustrój państwowy według swych ha
seł, lecz pozwalają przytem ludziom 
gnić i wyrodnieć. Chcą ludzkość 
uszczęśliwić, ale głównej przyczyny 
nieszczęścia nie usuwają - nie chcą 
zamknąć kranu. 

Zamykanie źródeł {zwyrodnienia) 
oto zadanie niecierpiące najmniej
szej zwłoki, a potrzeba rozwiązania. 
tegoż ,jest bardziej nagłą i żywotną, 
aniżeli inne zagadnienia socjalne. 

Dla tego też winniśmy naszą 
wiarę w przyszłość wznieść wysoko, 
winniśmy nasz wzniosły, piękny cel 
walki z alkoholem u źródła, u pod. 
staw zawsze mieć przed oczyma i 
wiernie a gorąco żywić go · w swem 
sercu, a celem naszym - zamknąć 
wszystkie źródła zwyrodnienia, dążyć 
wytrwale do wytworzenia pokolenie. 
zdrowego i silnego. Nie jesteśmy w 
te.j walce odosobnieni; oddajemy usłu
gi naturze, przyroda bowiem dąży 
nieprzerwanie do doskonałości szln
chetniejszej,pi ękniejszej,szczęśli wszej. 
Ludzkość jest jej celem, do którego 
wszystkie jej siły są skierowane. A 
niema nic, coby nam większą radość 
przynieść mogło w życiu od współ
pra~y i walki dla osiągnięcia tego 
wzmosłego celu, który nam wskazuje 
Natura. -

spolszezył Wł. Skawronjek. 

WiiBomości og61ne. - -r . ...,.-. ,,. ... ,,. ... v..r.-·....,..w--• ~:_,. 
~~----..._ ....... _.,,_~~~ ... ......_L~ 

O Sprawy kolejowe. Z po
wodu prze,jścia kolei Warsz.-Wied. 
pod zarząd rządowy, minister komu
~ikacji ma poddać rewizji obowiązu
,Jące obecnie umowy tej kolei i kolei 
Nad~iśla~ski~b, zawarte z pogranicz
nem1 koleJam1 prus.kiemi. Na razie 
minfaterjum zgodziło się pozostawić 
kolej Warsz.-Wied. w związku kolei 
niemieckich. 
. Q Przejazdy kolejowe. Mi

msterJu.m dróg i komunikacji wydało 
poleceme,. aby szlabany na przejaz
dach kole1owych w nocy oświetlane 
były niebieskiemi lampkami dla uni
knięcia najeżdżania w nocy na szla-
1any. 

Szpieg Redl. 
(Koresponden~ja „N. K. Ł."). 

Wiedeń, 2 ~zerwca. 

Sprawa pułkownika Redia rodzi 
dla oficerów, którzy byli z Redłem 
w bliższych stosunkach, dosyć nie
przyiemne następstwa. 

I tak zarządzono ostre przesłu
chania wszystkieh oficerów, którzy 
utrzymywali z Redłem stosunki oso
biste. Takie przesłuchanie odbyło 
3ię w Pradze, w Wiedniu, Stockerau 
i Jeszcze w kilku innych garnizonach 
Wydano te~ rozkaz pułkowy, w któ
rym wezwano wszystkich oficerów i 
wojsko posiadających jakiekolwiek 
bądź wiadomości o osobie Redla i o 
jego sprawach, by natychmiast zgło
sili się d-0 komendy przełożonej i 
poczynili odnośne wyznania. 

Wezwano tak-źe i takie osobisto
ści wojskowe, ktQre robiły jakieś 

Aresztowano również porucznika 
ułanów Horinkę, stojącego załogą w 
Stockerau. Aresztowano go w mie
szkaniu kochanki. Horinka od wielu 
lat był ściśle zaprzyjaźniony z Re
dłem,' przyjeżdżał prawie każdego 
tygodnia do Wiednia i spędzał z nim 
cale dnie, nocując również u niego. 

WIEDE1~, 2 czerwca, (wł). Spra
wa szpiega. Redla wśrM dziwnych o
koliczności zażądała dalszych ofia.r.
W parku wiedeńskim, na sławnym 

Praterze, znaleziono- wieczorem po
rucznika rezerwy dra Clausnera, cięż, 
ko zranionego w piersi dwoma strza
łami z rewolweru. 

Dziennik "Zeit" dowiedział się, 
że niędawno aresztowano pod zarzu
tem szpiegostwa dwuch oficerów ar
tylerji :fortecznej w Catarro, kapita
na i porucznika. Nie jest też rzeczą 
stwierdzoną, ezy aresztowanie tych 
oficerów pozostaje w związku z .wy
padkiem Redła. Do pewnego stopnia 
zachodzi podejrzenie, że obydwaj ofi
cerowie są skompromitowani w spra
wie braci Jandriszów. 

Redl je8zcze jako podporucznik 
zajmował w Wiedniu pomieszkanie 
kawalerskie z 3 pokoi i już wtedy 
trzymał służącego, mimo, że nie 
miał na to odpowiednich dochodów. 
Sąsiedztwo na podstawie różnych 
spostrzeżeń doszło do wniosku, że 
Redl był pod władzą tego służącego. 
W roku 1901 służący opuścił Redla, 
który kupił mu dom w Hietzing. 
Dom ten później został sprzedany, a 
służący osiadł na gos 1rn{la L·stwie wiej
skiem przy linji kolei zaphodniej, 
które było własnością Redla. Redl 
często od wiedzat swego byłego słu
~ącego . 

Mimo koszto·wnego mieszkania, 
Redl prowadził na zewnątrz skromny 
tryb życia. Potem zaczął jeździ(; 
fiakrami, a dalej - trzymać automo
bile. Stołował się razem ze swym 
&łużącym, Józefem S., u sąsiadki, 
·płacac za obiad 2 kor. za siebie i 
tiłuż~cego, Za to Redl lubił się ele
gancko ubierać i nosił bieliznę z naj
droższego batystu. 

Częstym gościem u niego był a
resztowany obecnie porucznik ułanów 
Horinka, który uchodził za krewnego 
Red la. 

W r. 1911, już jako podpułkow
nik, Redl wynaiął drożs:i1e mieszka
nie i umeblował je bardzo kosztow-
11ie. Przy mieszkaniu miał stajnię 
i1a parę koni. 

Od 7 lat Redl zaczął żyć nader 
zbytkownie, 

Wykrycie zdrady Redła wywoła
ło w Berlinie bardzo przykre wraże
nie. Redl mógł z pewnością zdradzić 
waźne tajemnice wojskowe niemiec
kie, gdyż często konferował z prus
kim szefem sztabu generalnego, Molt
ldem. 

Wprawdzie Redl nie posiadał pla-
nów mobilizacyjnych i koncentracyj
nych arm.ji niemieckiej, ale w każ. 
dym razie szef sztabu generalnego 
pruskiego udzielił mu wiadomości, co 
do różnych i to ważnych zarządzeń 
operacyjnych, koniecznych przy współ 
działaniu obu armji niemieckiej i au
strjackiej. Nie ulega też wątpliwości, 
że Redl wszystkich tych informacji 
udzielał z kolei obcemu mocarstwu. 
Ważnym jest ia kże, że Redl w owym 
czasie przewoził rozmaite rozkazy za
pieczętowane z sztabu generalnego 
pruskiego, zaadresowane do sztabu 
generalne30 austrjackiego i odwrot
nie. Obecnie toczy się śledztwo, czy 
Redl dopuścił się naruszenia pieczę
ci i list otworzył. W kołach wojsko
wych panuje przekonanie, że podczas 
przesilenia nie przyszło do wojny po
między trójprńymierzem i potrójnem 
porozumieniem tylko dlatego, że po
trójne porozumienie na podstawie in
formacji Redla wiedziało doskonale, 
że Niemcy za każdą cenę i w każ
dym wypadku pójdą razem z Austro
Węgrami. 

Dzienniki podają, że Redl w ho
telu Klornse.ra. na zapyt6nie o.fi.cerów. 

Dr. Clausner był pomocnikieffi 
pewnego adwokata. Gdy przyszedł 
nieco do siebie, oświadczył, że będąc 
przed kilku dniami na ćwiczeniach 

wojskowych na Węgrzech, kilku ofi
ce:ców śledziło go bacznie, tak, że 

nie mógł siQ pozbyć myśli, iż uwa· 
żają go za wspólnika szpiega Redła. 

Nie mogąc znieść takiego pw!ejrze
nia postanowił sobie odebrać życie 

Nie wiadomo narazie, czy oświadcze
nie jego jest szczerem, czy też kiero
wafy nim inne powody. 

Ze świata. 

O Ohydne morderstwo z 
lubieżności. Morderstwo okropne:
które w swych szczegół~ch prZYJ?O··. 
mina sprawę zamordowama 12-letme', 
go chłopca Klahna w Berlinie, popeł~ 
niono w niedzielę ubiegłą, po połud
niu w Hamburgu. 

W pewnej rodzinie zauważono 
nieobecność 5-letniej córeczki. Za
częto si~ dopytywać i dowiedziane 
się, że przechodnie widzieli dziecko 
razem z 29-letnim fryzjerem, Kaise· 
rem. Policja udała si~ do mieszka
nia jego i znalazła go zupe.łnie ro?le
branego i zbroczonego krwią w piw
nicy. 

Okazało się, że Kaiser najpier" 
dopuścił si~ zbrodni oostjalski~j na: 
dziecku, po~zem je zamor~ował 1 po~; 
ciął na kawałki. Część 01ała zdąży1 
już zakopać w piwnicy. 

Sprawca natychmiast przyznał 
się do czynu. 

O Utonięcie 6 osób. "!i 
niedzielę wieczorem, zdarzyło s1~ 
wielkie nieszczęście na jednam z je
zior pod Koepenick. w pobliżu ~erli
na. W pewnej małeJ restauracJl °"" 
grodowej, położonej nad jeziorem, za
bawiało s.lę liczne towarzystwo. Oko"", 
ło godz. 7 wynajęto małą łódź żaglo-, 
wą, celem urządzenia przejażdżki p-01 
jeziorze. W łod.zi, mogącej p-0mieści6 
6 osob, zajęło miejsce 11 osób. W , 
!lrodze, gdy łódź odbiła 300 metrów· 
od brzegu, wzniósł ~ię wiatr, który: 
spowodował silne falowanie jeziora i 
łódź, zanadto, przeciążo.lla, wywrócił& 
si~. Sześć osób utonęło ~atychmiast; 
tylko pięciu uczestników przejatd~ 
zdołano uratować. 

O Traged.la roda-inna. -
Niejak:iś 30 letni Bernardy zastrzelił 
w Trewirze wieczorem w niedzielę 
swoją żonę i 9 miesięczne dziecko, a 
następnie siebie samego. Trzyletni8 
dziecko wyrwano jeszcze żywe z ll'j\k 
mordercy. 

O Zb~odnia przeciw mci1,., 

ralności. Pewien zidjociały pai· 
stuch, 17 letni Oton Toussaint z Om
mershein w Bawarji dopuścił si~ 
zbrodni przeciw moralności na 12 
letniej" Annie Walle, poczem zamor
dował ,ją, zadawszy jej no.item 40 
ciężkich ran. 

Morderca jest idjotą, który po
pełnił już killra podobnych zbro~„ 

Z Cesarstwa. 

D. Zajście w ·cyrkule. „Now. 
·w rem." donosi: Aresztowani w Pe
tersburgu, w okresie od 14 do 17 b. 
m. robotnicy i studenci, trzymani 
w cyrkule spa.Rk\JXl pod~zaR ()dwie-



'NOWY KURJER ŁOnzn-4 czerwca 1918 ro~--------------.;..M.;.:..-,.;;1_2_e. __ ..... -::'~·----------------------------------~ 
dzania przez urzędnika do szczegó1.-· Kronika 
nych zleceń przy na.oz~lniku mi~sta! • 

ni otrzymali z ministerjum h~ndlu 
i przemysł~ nowe rozp~rządzeme . w 
sprawi~ ocnrony robotmków od me-pułho wnika Moraczewicz~. pow_1ta_ll 

go śpiewem hymnu robotmczego i me 
wstali z miejsc, mimo, że tego od nieh 
zażądano. 

Czterech uczestników tej demon
stracji posadzono do ciemnicy, pozo
stałych pozbawiono tytoniu. W na
stępstwie dwudziestu więżniów roz
sadzono po innych aresztach. 

A Krwawe zajście w wię• 
&leniu. W więzienit. butyrsk~m w 
Moskwie więźniowie szykuJąc si~ de 
ucieczki, udusili jednego dozorcę, 
iranili zaś - trzech. Dano do nioh 
dalwę i pięciu nniono. 

A Szpiegostwoo W Pet9?S
burgu aresztowany został ~yn radcy 
kolegjalnego, Jakowlew, oskartony o 
kradzież tajnych dokumentów głów-
nego sztabu. . 

~ Prawica obraziła się. 
Gołos Moskwy" donosi, że we czwar

tek odbyło się' zebranie pr!lwico~ców 
dumskich, na którem pom~ędzy rnne
mi wyjaśniło się, że prawicowcy „o
brazili się" na p. Kokoweowa, który 
nazbyt wyraźnie w ostatniej swej mo
wie podkreślił, .że rząd nie liczy s~~ 
z prawicowcami. Wobec tego prawi
cowcy postanowili nie odpowia.dae na 
mowy ministrów, z wyjątkiem minl-
1Strów Kasso i Szczegłowitowa. 

Wiadomości kraiowe. 

szczęśliwych wypadków w fabrykach 
= (r) Sprawy prasowe i zakładach. 

„rtow. Kur. Łódzo81• Nałożone Rozporzf\dzenie to wchodzi w si
przez inspektora do spraw praso- ł~ w i1<1tniejących już w fabrykach. 
wych na. nr. 71 za ar~yk~ł p. t. w przeciągu trzech lat, dla noW!ch 

Nowe zarzadzenia władzy I 90 za fabryk obowiązkowe b~dzie z dmem 
:rtykuł "Pereat justitia", "Now. Kur. 14 b. m. 
Łódzkiei;o", konfiskaty . zo~tały za- - (d) IWQae:a:~ies::!:~nie ro~o„ 
twierdzone i redaktorowi pisma wy- tników od l'li~s=Elll!Eęiliwyc~ 
toczono dwe. procesy z 3 cz. 1034' u- nypadk:&tH. Zwr~camy. u~agQ 
stawy o karach. fabrykantów, ktc:'>rzy obow1ązam s~ 

Prócz tego z inicjatywy polic- robotników swoich ubezpieczyć w 
majstra m. Lodzi, wszczęta zostal.a Warszawskiem Okręgowem Tow. u
sprawa z powodu wzmianek o wy- bezpieczeń od nleszc.r~śliwych wy
padkach zasłabnięć z głodu W Dl'. 77. padków, te jutro d~. 5 czerwo.a, upły
„Kurjera. . ma termin wysyłan 1a do komitetu u-

W e wzmiankach tych, zaczerpmę- bezpieczeniowego miejscowego dla 
tych z raportu pogotowia ratunk?- Królestwa. Polskiego za~ądanych prze-
wego, policmajster dopatrzył s~~ zeń danyi:.h SZ')Zegótowych o przedsię 
świadomego i celowego szerzenrn. biorstwach. 
trwożliwych, a rzekomo nieprawdzi- Fabrykanci wim1i !llwrócić uwagę 
wych wieści. . na to, . czy zaliczono ieh do właściwej 

= (f) Z magis~p~·~e. WczoraJ grupy pr1r.om.ysło\~e.1 .. w przec.iwnym 
wieczorem radni miejscy rozpatry- zaś wypadku powrnm i;akomumk_ować 
wali projekt nadania wy<lziałowi bu- do jakiej g,rupy chr:ą si~ zal10zać. 
dowlanemu łódzkiemu prawa ~adzo- (Rozdział grup komitet do-starczył 
ru technicznego nad budowlaIDI P~Y- fabrykantom przez inspektorów fa
watnemi, jako instytucji samodzt(ltl- brycznych). Prócz te_g? podać imię 
nej niezależnej od magistratu. Pro- j nazwisko przedstawiciela, ·który ~
.jektu tego nie przyjęto i polecon? dzie millł I!!L.~yo głosu w wyborach 
opracować nowy. projekt budowni- do ZarZf1.6U Kas, przyczem ka_~~e 
czemu p. Nebelsk10mu. · przedsi~bi'lrstwo ma prawo dać Jed-

= {r) Sprawy miełs~d~„ nego tylko . ~:rzeds~awiciela, chociaż 
Wczoraj odbyło si~ w mag1strac10 były wyp3dk1, te mektórzy przedsta
zebranie radnych z udziałem perso- wiali ich kilku. . 
nelu wydziału technlczno-bu~owlane- Ci którzy ~łąd t&n p~pełnHi. 
go oraz pastora Gundlacha 1 p. Ma- winni są zakomumkować kOJ?~te~o.wi, 
yerhoffa, członków komitetu robót który z podanyc~ pueds-ta~1c1elqest + Zaj8oie w kościele. W publicznych. . faktycznym. _Im1~ i naz~1~ko Je~o 

kościele św Piotra i Pawła na Ko- Omawiano dotychczasową dz1a.- musi być napisane oałkowioie, a me 
szykach w 'warszawie, rozegrała się łalność komitetu wykonawczego tych inicjałami, adres właściciela przed
ponura scena. robót. Magistrat uchwalił J!Odję~ie si~biorstwa, winien być podany szcze-

Na zapowiedziany tam ślub Lu- robót następująch: brukowanie ulic;~ gółowo. 
kasza Dominika zamieszkałego w Ko- Wjeznera at do cmentai:za ewang~ ~ „ (f) ctolej s~ehotorowa„ 
le. przybyło kilkadziesi~t. osób. G~y lickiego, ul. Srebrzyńslnej do Mar'1 Sprawa otrzymania przez kolej fa
państwo młodzi wchodz1h d_o k~ścio- oraz ul. Magistackiej. bryczno-łódzką koncesji na budowę 
ła z tłumu podbiegła ku mm Jakaś Roboty w parku przy ul. Dziel- kolei Łódź-Łęczyca odło~ona zosta
st~rsza lat około 46 licząca kobieta, nej zostaną w tych dn~ach ukończe- ła na czas ~ieograniczony,_ z po~odu 
która ~ydobywszy z kieszeni su.k?i ne. Na uporządkowaJ?-Ie parku wy- nieobecnośt'll głównych kierowmków 
małą flaszeczkę, oblała z.awarto~mą dano z funduszu komitetu robót pu- minister.jum. . 
ową Dominiaka. Był to - Jak stwier- blicznych 1500 rb. Swego czasu zarząd kolei !a
d.zono ług. Postanowiono, !!e z sumy 100,0~0 bryci;no-łódzkie1 wszczął starania. w 

Na krzyk boleśn~e poparzon~go, rb. przeznaczonych na roboty pubh- ministerjum. komunikaąji o pozwole
znajdujący si~ w kosciele weselmcy~ czne komitet wyda tylko 80,000_ rb. nie wybudowania odnogi szerokotoro
rzucili si~ na nią 1 pięściami zaczęli a pozostałe 2,000 rb. pozostawione we.j Łódt-Widzew, aoy towary w-y
wymierzać sprawiedliwość. Nieszczęś- b~dą jako kapitał rezerwowy na po- syłan.e z Łodzi koleją fabryczno-łódz-

. liwą wywleczono przemocą do p~ze~- dobne roboty. . . klej, nie były przeładowywane na 
sionka kościoła, bito i kopano mem1- - Następnie omawiano pro}ekt stacji Warszawa. 
łosiernie. Ledwo zdołała sprowadzo- zaprowadzenia podatku. od to:va.ró~, Jak wiadomo, większ?ść ładun
na policja wyrwać ją z r'k rozwście- przywot.onych do Łodzi lroleJą ka- ków wysyła się z Łodzi do Cesar-
czonego tłumu. liską. stwa koleją kaliską, a to z powodu 

Po prz1prowadzeniu sprawczyni = (f) Bawełna. Łódzki ' k?mi- linji szerok~torowej do . Słotwin, 
zamachu i ofiary samosądu do cyr- tet giełdowy otrzym.ał o~ kom1_tetu gdzie ł11eoz;r s1~ kolej Nadwiślańska z 
lrnłu, okazało si~, t.e jest t.o miesz- bawełnianego przy g1ełdz1e mosk1ew- Warsz.-Wiedeńską. 
kanka Koła, Małgorza Wiernowska, skieJ dane statystyczne o ilości ba- Jak si~ dowiadujemy, SJ?raW~ ta 
(Tylna Obozowa nr. 191), z którą wełny w Moskwie i w drodze na 14 będzie niedług_o rozstrzygmęta. I w 
Dominiak utrzymywał zat.yłe sto- maja r.b. duchu dla kolei pomyś.lnym. . 
sunki. Według tej statystyki, na skła- Szeroki tor z Łodzi do Widzew:a 

Zeznała ona, te na wieść o ślu- dach w Moskwie znajdowało się ba- będzie przaprowadzony .po centrah
bie Dominiaka popełniła zbrodnitl w wełny sprzedane] z nasio~ ame_rj'- zacji st. Widzew, gdzie ma być u-
przystępie za:z;drości. kańskich 29,656 bel, z nasion mieJ- rządzona droga ezterowtzłowa. 

- + Udaremniona ucieozka. scowych 1,140 bel,. niesprzedanej z = (fi Szkoła im. Orzeszko• 
Czterech bandytów, osadzonych w nasion amerykańskich 49,856 bel, z wej w lokalu Tow. popierania 
więzieniu częstochowskim: Adam Gę- nasion miejscowych 3,807 bel, razem żeńskich prywatnych szkół w Lodzi 
siński, Marcin Domagała, Karol Szad- 84,459 bel. . . przy ulicy Spacerowej M 21, odbyło 
ko wski i Szafrański postanowili wraz . W d.rodze do o.kręgu . mosk1e\~ - się w drugim termmie z~branie ogól
z kil.ku innymi więźniami 'zbiedz z sk1~go_ mesprzedaneJ z nasi?n ame9:- ne członków Tow. łódzkiej 7 .k~aso
więzienia w Częstochowie, w tym ce- kanskich 11,692 bel, z nasion m1e1- wej szkoły im Elizy Orzeszkowej. 
lu drągami Mlaznymi wybili otwór~ scowyoh 3,451 bel, razem 16,107 Zebranie zagaił prezes zarządu 
śoianie. Plany bandytów zostały jed- bel. . dr. J. Muchalski. Na przewodniczą-
ne.k udaremnione przez policję miej- Ogólna 1loś~ ~awełny na sk~a- cą powołano doktorową Gutentago-
900wą. hach w Moskwie i w drodze ~ue- wą na sekretark~ p. Turkeltau-...... + Stracenie bandyty. Dziś, sprzedanej 68,770 bel, sprzedanej - bo~ą 
około północy do celi X pawilonu, w 30,796 bel, razem 99,566 bel. P. Rosental odczytał protokół po
~ytadeli warszawskiej, w której prze- . N~ 27 zapytywanych firm odpo- przedniego zebrania, pocz~m mówił 
bywał skazany na kuę śmierci ban- wiedziało 14. . 

0 
staraniach Tow. w spra~ie uzyska-

dyta Dymitr Dzinkowskij (Zienkow- Na skh1d~ch. ~abryc~yoh było. nia pozwolenia na otwarcie szkoły. 
skij), weszło kilku żandarmów z ż?ł- baweł~y rosyJsk1e1 z nasion. ame~Y:- Zebra.ni uchwalili otworzyć z po
:nierzami i wyprowadziło Dzinkowskie- kańskich .266,110. bel. z ~asion mieJ- c~tkiem roku szkolnego 1.918114 7-
go do oczekującego wozu więzienne- scowych 1 perskie~ &3,laB bel, ba- klasowf\ szkoł~ ~eńską w fokalu zaj
go, który odwiózł go na odosobniony ~ełnJ: ~merykańsk1ej 22,~ł9 bel, e- mowanym obecnie przez pensj~ J?e 
placyk na stokach cytadeli. g1pskie1 11,302 bel, rótneJ 563 bele, Bronisławy Konarzewskiej. Uczenm-

Towarzyszący skazanemu kape- razem 332,?82 ~elc. ce pensji pani KonarzewskiBj p()ZO-
lan wojskowy duchowny prawosław- Odpowiedziała 48 fabryk ~kręgu staną nadal w szkole. 
ny przygotował go na śmierć. centrowego o 3,938,603 wrze~1one.ch Zarządzać szkołą będzi~ dr. Mi-

Niebawem na miejsoe katni J?fZędz~lniczych; nieodpo"!łedz1ało 23 chalina Stefanowska. . 
przybył wice-pro.kurator, oraz_przed- fabryki o 1,406zB10_ wrzec101.!ach. Przy1ęto do wiadomości, te Tow. 
stawiciel policji, wyznaczeni <fo uczc- =. (d) ~bJęc~e. o~ow1ązk~w. opierania ~eńskich J>rywatnych 
stniczenia w egzekucJi. Były 1~tymer mieJsln. p. Janota- ~zkół w Łodzi przelu1.zała nowemu 

Wice-prokurator odczytał wyrok Bz_owsk1, .któ!~ Z?stał lillanowany ~r- Towarzystwu cały swój maj ętek. 
śmierci, poczem oddał skazanego w ch1tekt?m m1eJsk1:i;n 4 .cyrkułu, obJął Przyjęto budżet na rok szkoID:y 
tęce kata. Dzi"nkour- wczoraJ swe obowiązki. . l9l3jl4, przewidujący w przyohodzie 

O godz. 1 po północy „ = (t) Nowa taryfa. Z dme~ i rozchodzie 
29 

S60 rub. 
skij zawisł na szubienicy. 14 lipcu. r. b. wprewadzona będzie ' 

nowa ogólna taryfa za nr. 70704 na - (b) Ze szk~I elementar• 

Czas odnowić 
przewóz ładunków no. drogach ~e- nyoh. Zarząd tuteJsz;tch szkół ele
laznych resyjskich. Od tej daty mentarnych żyd~ws.kich, o~~zymał 
ustaje taryfa dotychczasown. za nr. cyrkularz od łódzkiej dyrekoJi n~u-
70686. kowej, który ozna.jml!l, te egzammy 

·- (b) z inspekcji fabrycz• w ty~h szkołach. ma.Jl\ sl~ odbywać prenumerattt. P.Qj. Miejscowi inspektorzy fab.rycz- w dnia.eh ló,16 i 11 b. m. 

- (r) Z komitetu rob~~ 
publicznych. Przy robotach mieJ
skich zaj~tyoh jest obecnie 220 ro~ 
botników, w tej liczbie 24 ~ydów. 
Robotnicy otrzymuj<\ po 1 rb. u kop. 
dziennie. 

- (f) Nowe pismo rosyj• 
skie. Mieszkaniec tutejszy, p. M. 
Zaks, uzyskflł koncesj~ na wyda.wa
nie w Łodzi tygodnika rosyjskiegc 
„Utro Łodzi". 

- (f) ~a lepszej drctdze„ 
Zarzad i rada 4 Tow. wzajemnego 
kredytu, na ostatniem posiedzenin 
postanowiły rozpocząć jut operacje 
bankowe iTdyż członkowie deficyt 
zeszłoro~zny pokryli, zarządowi zaś 
udało si~ uzyskać większą kwotę 
pieniężna; na obroty bieżące. 

= (f) Zjazd enligracyjn~. 
Na zjazd w sprawie uregulowan~s 
emigracji żydowskiej, który odbędzie 
się jak ju~ donosiliśmy 7, 8 i 9 b. m: 
w Petersburgu, jako delegat z Lodz1 
wyjechał adw. P. Wyszewianski. 

- (f) Zakończenie strajku. 
Jak już donosiliśmy, przed dw?m~ 
ty~odniami zastrajkowali :robotmcy
tkacze fabryki Silbersteina i Szapo
wala, przy ul. Anny nr. 25, w l~czbie 
ooo-tądaj&ic 20 p~o?- po~wyżln. . 

Obecnie admimstracJa fabryki 
pooDiosła płac~ o 10 próc. i robotni
cy przystąpili do pracy. 

- Równie~ rozpocz~to pracę w 
!abryco Maksa Silbersteina (Widzew
ska 81), gdzie strajk owało około 30C 
robotników-tkaczów. 

= (o) Z fabryk. Tkacze fab
ryki Braci. Dobranickich,. pr~y ul. 
Cegielniane] nr. 89, w bczbrn l(){ 
(45 mężczyzn i 59 kobiet) za~ądali ~ 
administracji fabryki podwytszema 
płacy o 40 procent. G~y administr~: 
oja odmówiła - robotnrny wymóWih 
pracę. 

Oddział tkacki wspomnianej fab.- · 
ryki zatrudnia 240 robotników. 

- (d) O podwyższ~nie płar. 
cy. Dziś rano, robotmcy nowe) 
tkalni w fabryce Szejblera, w liczbie 
1550, ze.tądali poowytszenia płacy o 
30 procent, . zaś .rob?tnicy drukarn~ 
tejte fabryki, w liczbrn 560, zażądał;, 
przywrócenia cen zarobkowych pod
ług cennika dawnego, z podwyżką 20 
proc. 

O ile administracja fabryki n~ 
zgodzi si~ na ~ądania robotników, p() 
dwuch tygodniach zaprzestaną praco..
wać. 

== (o) Kary adminlstracyjc:.. 
ne. Z rozporządzenia gubernator!\ 
piotrkowskiego śkaza.ni zostali admi.
nlstracyjnie: właściciel hotelu .Pa~ 
last"' za przekroczenie przepisów mel
dunkowych na 75 rb. grzywny lub 
Hi dni aresztu; zn&ne złodziejki: He
lena Brzozowska. i Stefanje. Ostr()w
s.ka na s miesi~ee aresztu Re'inhold 
Wendler za przetrzymywanie w mie, 
szkaniu swem złodziei-na 8 miesią
oe aresztu; Ignacy Krymski, za ut7-
wanie rewolweru-straszaka-na 8 m10-
sia,ee więzienia; mani polioji awan
turnicy: Antoni Jurek, Fryderyk Kot
wieh, Oskar Tim l Wilhelm Primae: 
na zasadzie postanowienia o.bowiązu-
1ące~ przeciwko ehuligailstwu-na 2 
mies1ąoe wi~zienia katdy; właśokdet 
fabryki trykotaty, Berek Goldstein,. 
za nieprawidłowe prowadzenie ksltt 
robotniczych n.l 100 rb. ~~ywny lu~ 
J miesiąc aresztu i właśo1eiel stoi.ar'"'" 
ni przy ul Wodnej nr. HS, Adolf Ker-· 
ner, za. ta.kieł przewinienie-na ~'. 
rb. grzywny lub 6 dni aresstu. : 

- (x) fiosacizne. Wśród li.om . 
Henryka Wilka, przy ul. Kami~~ 
M s w Lodzi, skonstatowano ~ 
wypadki nosacizny. Chore konie _. : 
bit.o. 

WypadkL 
=(o) Ujęcie szanta*wst,-• 

W kol1cu kwietnia r. b. vt hotek' 
„Se.voy" przy uL Krótki&j nr. 6, za
mieszkał jakiś młody ezłowie.k, ~ 
ry przedstawił paszpo:t na imiQP~ 
ciszka Płatka. Osobnik ten po kilbi . 
dniach ogłosił w pismach, te potrze.. 
buje dwuch ludai z kaue)ą po· ~ 
rubli. 

Natura.lnie, potrzebu)wch pn. 
cy w Łodzi nie brak, wiQC pocz~ 
do niego si~ zgłaszaó ró~ni ludzie. 

Czy wogóle wziął ją.kie kauoj~ 
niewiadomo, gdyt jak do tej pofT ~ 
nikt się do policji nie 1głosił z ~ . 
leniem, leoz po paru dniach wł~ 
te słutba hote.lowa zaczyna ~~ 
wa6p0.~ ~ ~·· 



hotelu, nie zapłaciwszy należności i 
-pozostawia1ąc swó} paszport. 
· W tych dniach w Radomiu w 
jednym z hoteli zatrzymano młodego 
~złowieka, który nazwał się baronem 
Janem Re ncovois, 21 lat i przedsta~ 
wił paszport na to imię. 

Policja zwróciła jednak na niego 
uwagę i aresztowała „gościa", zeznał 
on że prawdziwe jego nazwisko jest 
Franciszek Płatek i .że, ponieważ w 
tym roku podlega poborowi do woj
ska, zamierzał zbiedz za granic~ i w 
tym celu był w Łodzi, gdzie 
miał dostać paszport zagraniczny, 
l w tym samym celu przybył do Ra
domia, deby odszukać pewną ·osobi
stość zajmującą sif2 ekspedjowaniem 
emigrantów zagranicę. 

W celu dalszego dochodzenia 
osadzono go w areszcie. 

= (o) Napady. Na powracają
cych z Brzezin kupców łódzkich: 
Moszka Kochańskiego, Sza psi~ J akó
bowskiego, Manuela Przewoźniaka i 
Chaima Brajtbarta, około folwarku 
Sikawa, gm. Nowosolna, napadli 4 
bandyci i pod groźbą noży odebrali 
Brajtbartowi 220 rb. i paszport, po
czem, zadawszy Brajtbrirtowi 4 rany 
i Kochańskiemu dwie rany, zbiegli. 

- Na rogu ul. Długiej J Szkol
.nej, trzej niewiadomi rabusie napa
dli na przechodzącego Motla Perel
mana i zadawszy mu no~em r&DE2 w 
głowę, zamf erzali go obrabować, lecz 
wniewa:t stojąey opodal Symeha 
Szafran, przyjaciel Perelmana wszczął 
Yann, bandyci zbiegli 

- (f) Zagadkowe zniknię• 
~ie. Wczoraj o godz. 7 rano wy
~zła z domu J>rzy ul Marysińs.łdaj nr. 
26, Beila Handelsman 18-letnia córka 
szewca, i udała się do fabryki poń
ezoeh przy ul. Południewej nr. 42. 

W fabryce pracowała do IO rano, 
a nast~pnie wyszła gdyż praca jej się 
skończyła. Do domu jednak nie wró
"'iła. 

Zaniepokojeni rodzice zawiadomili 
'(>Olicję, dotychczas .jednak poszuki
wani a nie dały :rezultatu. 

= (o) Rabunek. Wczoraj, z 
pociągu kolei kaliskiej wysiadł 
mieszkaniec Zduńskiej Woli, Joel 
Mesternik i wsiadł do tramwl;\ju nr. 
8. W tej chwili do tramwaju wsko
i:zyło kilku rabusiów i zra'bowało 
Mesternikowi portfel, w którym 
~ną.jdowało si~ około 2,000 rb. go
liówką. 

Rabusie zbiegli bezkarnie. 
- (o) Jeszcze jeden spo

sób. Wczoraj, na ul. Południowej, 
do przechodzącego Pinkusa. Potasze
La, zamieszkałego przy ul Dworskiej 
M 7, pódszedł nieznany mu człowiek 
i zapytał która godzina. Gdy P. od
powiedział, nieznajomy zaczął go na
mawiać, aby sprzedał zegarek. P. 
zgodził sit) na to. Wówczas nieznajo
my, w celu obejrzenia zegarka, wziął 
go od P. i skrył si~ w tłumie. 

Pomysłowego rzezimieszka po
szukuje policja. 

= (b) Aresztowanie handla· 
.-za .*ywym towarem. Na sta
cji Granica żandarmi stacyjni aresz
towali znanego handlarza żywym to
warem Mordkę Finkelsztajna, w chwi
li, gdy chciał przewieść przez grani
~ cztery dziewczęta, w celu sprze-
1ania ich do domów publicznych. 

= (b) Samobójstwo. Wczo
raj, o godz. 1 po poł., w celu samo
bójczym wyskoczyła z okna 3 piętra, 
domu nr. 146 przy uL Konstanty
nowskiej, 14-letnia córka rewidenta 
kolejowego, Stefanja Krawczykówna. 
W stanie grotnym odwieziono ją do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 

= (o) Aresztowania zło• 
dzieja. Agenci policji śledczej a
resztowali Joaba Frenkla, 26 lat, zna
nego złodzieJa, włamywacza kas, 
poazuki wan ego .Przez kilku sędziów 
śledczych. 

= (p) Pod kołami tramwa. 
ju. Wczoraj po południu, przecho
dząca na przeciwległy trotuar przy 
zbiegu ul Piotrkowskiej i Cegielnia
nej, Józefa Eigenfeld, lat 60, dostała 
tlagle ataku epileptycznego i upadła 
na szyny, w chwili gdy nadjetdtał 
tramwaj. Maszynista zatrzymał mo
Vlentalriie pociąg, dzi~ki czemu E. u
~ła tylko stosunkowo lekkim ~ka
\eosenioru. 

== (o) Kradziej:e. Z mieszka
lia foka Russa.ka, przy ul. Cegielnia
~ej M 5, skradziono :różne rzeczy 
tl.wai 136 rh. .. 

- Z mieszkania Icka Ziątkow
sklego, przy ul. Pańskiej M 145, 
skra~zlono garderob~, wartości 290 
rubli. 

- Z fabryki Juljusza Rosen bla ta, 
przy ul. Karola M 17, za pomocą 
włamania okna skradziono pas trans
misyjny, wartości 150 rb. 

- Dzisiejszej nocy ze składu 
Icka Kapitalnego przy ul. Piotrkow
skiej M 29, nieznani złoczyńcy wyła
mali zamki i drzwi, i zrabowali to
waru wełnianego na sumę okołe 
1,500 rb„ oraz 7 paczek przędzy war
tości 750 rb, 

- (o) a>kradzeniie gościa.
Zamieszkałemu przy ul. Tuszyńskie,j 
M 89, Antoniemu Tolarowi, skradzio
no w mieszkaniu Wiktorji Przybył, 
prz3 ul. ul. Nowo-Zarzowskiej M 16, 
97 rb. w gotówce i dwa. weksle na 
200 rb. W sprawia tej są podejrzane 
Przybył i niejaka Weronika Sko
neczna. 

- (p) Zamachy samobój· 
cze. W domu przy ul. Konstanty
nowskiej N2 47, otruł sit} wczoraj 
karbolem . Józef Szukiewicz, lat 18; 
odwieiiono go do szpitala Czerw. 
Krzyia. 

- (r) „Uczciwy" dóroi:"' 
karz. Zamieszkały przy ul. Dziel
nej M 23, Abram Kowalski, wynajął 
dorotkarza, Konstantego Wójcika, za
mieszlniłego przy ul. Sredniej M 123 
1 dał mu 18 paczek prz~dzy jedwab· 
nei do odwiezienia do fa.bryki Wajs
fusa pny ul. Widzewskie M 157. 
W ójciK: 17 paczek oddał w fabryce, 
a jedną - wartości 75 rb. - soble 
przywłaszczył. 

Wójcika aresztowano. 

Zamiejsc9wa. 
= (z) Wybory sołtysów w 

Chojnach. We wsi Cho3ny, liczą
cej około 15 tys. ludności, był do
tychczas tylko jeden sołtys, co natu
ralnie musiało się ujemnie odbijać na 
sprawach tak ludnej i rozległej miej
scowości. 

skiego 'fow. poż,-oszczędn„ pod prze
wodnictwem p. T. Lipszyca, odbyło 
się w drugim terminie roczne ogólne 
zebranie członków ~yd. Tow. dobro-
ozynnośoi, . 

Ze brani zatwierdzili sprawozda
nie z działalności Tow. Zł\ r. z„ a na
stępnie wybrano zarząd, w skład któ -· 
rego weszli pp.: A. Pariser, L. Sirki3, 
Sz. Naftali, I, Strykowski, N. Trocki, 
I. Frogiel, A. I. Bergier, I Bornsztein 
i S. Szybnik. • 

= (f) zwwa pachodnia. z 
Aleksandrowa donoszą: Straszny wy
padek zdarzył slQ wczoraj w Alek· 
sandrowie z powodu nio ostrożno8ci 
19 letniej Heleny Slmpawskiej. 

Dziewczyna ta, chcąc zagotować 
wodę do prania bielizny, przez omył
kę i roztargnienie wlała do garnka 
naftę i postawiła na kominie. 

Płomienie wybuchły momental
nie. Na dziewczynie zapaliło si~ u
branie. NI\ krzyk jei przybiegli są
siedzi i matka, 1ctóra gasząc ubranie 
córki, eama stanęła równiei płomie
niach. 

Zywe pochodnia z trudem uga
szono. Obydwie kobiety poparzone 
~ą bardzo cię~ko. 

= (o) ~ożar zagrody. W no
cy z niedzieli na poniedziałek we wsi 
DStbrówlpi. Strumfony, gm. Lućmierz, 
pow. łódzkiego, od wadliwie urzą
dzonego pieca do chleba w zagrodzie 
włoścjaninn Franciszka Plucińskiego 
wszczął się pożar. Zanim zdołano 
pomyśleć o ratunku niszczący ży
wioł objął dom mieszkalny i szybko 
przeniósł się na budynki gospodar
cze. Pastwą płomieni padły dwa do
my, stodoła i obory. Straty w spa
lonych budynkach wynoszą przeszło 
3,00-0 rb. Budynki zaasekurowane by
ły na 1,150 rb. 

= (b) Uderzenie pioruna. 
Ze Zduńskiej Woli donoszą: Wczoraj 
po południu piorun uderzył w gmach 
f11.bryki Mendla Szepsa. 

Uszkodzona została tylko jedna 
ściana fabryki. 

Obecnie, na mocy zezwolenia 
władz gubernjalnych, zostaną utwo-
rzone w Chojnach 3 nowe posady Ze slflllenv -. estradv 
sołtysów. Wybory tych urzędników • l'I 6 • 
wiejskich odbędą się wkrótce, po
czem wieś podzieloną zostanie na 4 
równe obwody i w każdym takim 
obwodzie będzie urzędował jeden soł
tys. 

- (k) Ohydny napad ban• 
dycki. Starszy strażnik z Rado
goszcza, Joachim Twaniee., ujął wczo
raj dwuch sprawców napadu, doko
nanego w niedzielę, w okolicznościach 
następujących : 

O godzicie 11 wieczorem, do wsi 
Rogi, w gm. Radogoszcz, powracali 
z Lodzi małż. Józefa i Józef Jawor
scy. Józef jest ogrodnikiem w willi 
p. Langego. obywatela z Radogosz
cza. 

W lesie, pomiędzy Ładynią a 
Rogami, napadło na nich trzech ludzi. 
Mąż, zauważywszy niebezpieczeństwo, 
haniebnie uciekł, pozoQtawiając Mnę 
na pastwę bandytów. 

Bandyci zrabowali Jaworskiej 
szal, buciki i suknię, następnie zaś 
zakneblowali jej usta i wszyscy trzej 
dokonali na niej gwałtu. 

Strażnicy ziemscy z Radogosz
cza, zawiadomieni o powyższem, 
przeprowadzili śledztwo, przyczem 
ustalono, te zbrodni i napadu doko
nali robotnicy z cegielni w Rogach, 
Jan Krzeszowski, Witold Finke i Jan 
To.karski. Dwuch pierwszych udało 
się aresztować. Tokarski jest poszu
kiwany. 

- (x) Powiat zgierski. -
W śród o bywa tell zgierskich powstał 
projekt rozpoczęcin starań u władz 
o utworzenie w nowej gubernji łódz-
kiej powiatu zgierskiego. . 

Miasto Zgierz było jut kiedyś 
stolicą powiatu, projektodawcy wi~c 
mają nadzieję, te władze przywrócą 
mu dawną godność. 

= (z) Dozór bói:niczny. -
Zgierska gmina żydowska przesłała 
do władzy gubernjalej do zatwierdze
nie listę .kandydatów na członków do
zoru bótnicznego na nadchodzące 
trzechlecie. 

N a liście toj figurują pp.: M. 
Iłigier, Sz. Sirkis, Sz. Ring, M. Mar-

Konoerł]t' W. S. O. 

Orkiestra. Warszawskiej Straty 
Ogniowej, pod dyr. A. Sielskiego, 
która _jak już donosiliśmy - koncer
tować będzie u nas przez sezon letni 
na estradzie parku miejskiego przy 
ulicy Dzielnej - rozpoczyna swą 
kampanj~ artystyczn~ w sobotf) dnia 
7 b. m. 

Koncerty tego wyborne~o zespo
łu orkiestrowego - obudziły już o
becnie wielkie zainteresowanie wśród 
naszych zwolenników muzyki, któ
rym dyr. Sielski obier.uje szereg in
teresujących cyklów w poszczególne 
dni. 

A więc przedewszystkiem pod
kreślić należy - o silnym podkładzie 
kulturalnym - urządzane dla naj
szerszych mas poranki popularne -
ludowe odbywać się mają o godzinie 
a rano w nieflz1ele, święta i soboty, 
z bezpłatnnm wejściem dla młodzie
iy szkolnej. 

Dalej w niedziele i świQta wie
czorem - wielkie koncerty dwuch 
orkiestr: dętej i mandolinistów, w 
połączeniu z urozmaiconj\ zabawą 
parkową. 

Poniedziałki - humor w mu
zyce: wtorki - opery; w środy -
operetki i walce; czwartki - popu
larne i orkiestra mandolinisMw; piąt
ki - symfoniczne; w soboty - kon
certy solistów. 

Gdy dodamy, a raczej przypom
nimy, jak wykwintnego cechy artyz
mu noszą wszystkio utwory kierowa
ne wytrawną batutą dyr. Sielskiego, 
będącego jednym z najpowa:tniej
szych muzyków polskich, jak boga
tym repertuarem rozporządza ten 
wyborny zespół artystyczny - mo
~emy być pewni, te muzykalna Łódź 
oceni, jak po-ważną siłą artystyczną 
gości w swych mbrach - i„ ~e w 
pięknym parku zawre tyorn - a 
koncertantom nie zbraknie słucha
czy. 

guljes, G. , Zwy kielski, J. Moren- Repertuar teatru Polskiego 
stein, J. Szwarz, W. Reiohert i L. w Warszawie. 
Pariser. 

= (x) Ze zgierskiego *yd. W środę, - „Nowe Ateny". 
Tow. dobroczynności. ,W nie- We czwartek, - „Damy i Hu-
~l~ w Zgier;r.11 w lok~ _ Il _~ _ ~-" ~ -

W piątek. - nKrakowiaoy i Oó. 
rale"'. 

vV sobotę,, „Lilje•·-- -:- J>re--
mjera. 

z tragedii więziennych~ 
---.-

W niedziAl~ w nocy w piotrkow-
3kieni ·,\•ięzieniu 1rnrnem zmarł po 
dług!eJ chorobie płu'::nej skaiany nti. 
ciężkie ro boty za szpiegostwo n~ 
rzecz o bee go Hl O Carstwa, wi~ziei\ Ze
browski. 

Zebrowski - _jak wiadomo - od.
siadywał karę w _jednem więzieniu z, 
Heleną Kr.zyżanowską-Macochową. -
Zobaczył ją zdala. na Jednym ze spa.
cerów więżniów i zai;>ałał ku niej int
ło~cią, i zgłosził prokuratoro
wi życzenia wzięcia ślubn z lrochankf\ 
.Macocha. 

Zyczeniu temu nie stało si~ za
dość z powodu odmowy władz wj~„ 
~dennych, które powodowały si~ tero 
że Zebrowski skazany zo$tał na dłuz· 
szy termin więzienja niż Macochowfl. 
i :te rozwijaj4ca się gwałtownie cho· 
roba płucna więźnia nie rokowała inu 
wydostania sit} na wolność i dziek. 
nia z Macochową na zesłaniu rozko ~ 
szy małteńskiego potycia. 

Macochową zresztą losy skiero· 
wały niebawem do więzienia w Łom; 
ży, Z~browski pozostał w Piotrkowie: 
sam - w osamotnieniu i próżno m&r 
l'Zł\C o wolności nie doczekał sl'fJ spełr 
nienia

1 
swych chorobllwyca V!I>ewne 

pragmeń. •· 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet)-

KOSTROMA, 3 czerwca. Pod· 
czas przedstawienia w ogrodzie gu
bernatora wójtów z gub. i włościan 
korobowskieh, wolnych od podatków, 
potomków Susanina, Jego Cesal'sk" 
Mość raczył si~ zwróeić z nas~pująo&-
mi Wysoce mił-Ościwemi słowami: 

„Szcz~śliwy jestem, że przyby· 
łem do Kostromy z Jej Cesarska-. 
Mościł\ i Rodziną Moją w roku świ~ : 
cenia 800-lecia panowania N aszege
Domu i cieszę si~, że widz~ wag 
przedstawicieli Mojej wiernej ludnoś
ci kostromskiej, która tak świetnie 
odznaczyła si~ 800 lat wstecz w oso-. 
bie Iwana Susanina. Jestem przek'\'" 
nany, ~e ta miłość i oddanie, któr„ · 
on wykazał przed Moim przodldeID:: 
nigdy nie wygasną póki ziemia ro
syjska żywą b~dzie. Pij~ za wasze 
zdrowie, za włościan wolnych od po
datku 1 za całł\ ludność gubernji ko. 
stromskiej ". 

J AROSLAWL, 8 czerwca. Ioh 
Cesarskie Mości z Najdostojniejszemi 
Dziećmi przybyli d-0 Jarosławla. _ ' 
godz. 10 rano. · 

Zatarg. . 
BIAŁOGROD, 3 czerwos. - De. 

niesienie urz~dowe o spvtkaniu Pa
sicza z Gieszowem w Caqbrodzie 
wywarło przychylne wratenie. Ist~ 
nie~ nadzieja, t.e zjazd minl*ó• 
:potrafi roztrzygnąó w. drodze poko-
JOWej kwestje sporne. 

Choti poddali się. 
CETYNJA, 8 czerwca. - Sze~ 

ciu seniorów plemienia albańskie~o 
choti, a wśród nich baJraktar Tomm
koła w otoczsniu przedstawióie-B U 
wybitniejszych rodzin przybyli tu 
dla złotenia królowi Mikołajowi wy
razów poddania si~. 

Przeciwko podziałowi. 
CZERNIOWCE, 3 (6) - Władz~ 

miejscowe wypowiedziały si~ prze
ciwko podziałowi eparchji bukowiń
skiej na ruski\ i rumuńska. 

Chunchuzi. ' . 
URGA, 3 (6)-- W drodze do Kj~

ohty chunchuzi napadli na stacj(2 
Bajangol i zabili 3 mong-0łów a.je'- · 
nego zranili. 

Rząd mongolski wysyła oddzi& 
dla ochrony stacji, znajdujące.} sie 
w odległości U wiGrsii od BajaJY 
goła. 

Skutki ulew,. . 
CARYCYN, 3 czerwca.. - W'"śk'u. 

tek silnych desz,ozów, pada~cych ~, 
ciągu ostatniego tygodrua, .· sgin~~o '\!".: 
powiecie mnóstwo- l>ydła.f~ · • ' ' 
ł ~ ~ , 
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'!W M'd_....._ I k k lęd Desy'ego · z zarzutu oszczerstwa i On to wykrył zbrodnię braci.~ac ---.---PO a S em Namara którzy ostatni-0 wys11.dz1h w 
Albanjl? zniesławienia prezesa ministrów, Lu- powietr~e gmachy .r;rime.s'a" _w Los 

. kacsa, dano wyraźnie do poznania, An~elos, a poprzedmo "':'1ele . mny<:h. 
~e Desy, nazywając Lukacsa: „jed- Burns podstl)pnie ustawił w ich. b1~-

Pisma wiedeńskie wielce Sif2 zaj- nym z największych panamistów w rach udoskonalony przez siebie 
·m'Ują sprawl\ obsadzenia przy~złe$? Europie", zło~ył na to w toku proce- malutki gramofon „detektofon" . 
tronu alb&ński~go._Wśród kombmacJI, jak go nazywa. Ow przyrząd m.Iał 
oo do ewentualnego kandydata . ~a su dowody. . drut, przeprowadzo~y ~ zewnątrz. 
'6w von, nie brak najfantastyczmeJ - \V ~ołach rządowych to~ I for- . Pl"zy dornie siedział stenogr~f, 
'!eyOh projektów. . ma wyroku wywołały wra~eme przy- notujący katde słowo, które brama 

.Relchspost" .1est pr:zec;.1wna po- gniatające. zamieniali ze sobą.. . 
wołaniu na ów tron .li:s1ę01a prote- Pomimo wczorajszych zaprzeczeń W t?n sposób rnh zbrodme wy-
!it&nckiego lub mahometańskiego, a . t . t 1

. ,,. szły na 7aw. 
natomiast zaleca wybór księcia wyz- uw~~aJą u za rzecz ~ie~I\ P lWl\, :i.e W iilnym wypadku do wykrycia 
nania katolickiego, gdy~ tego wyzna- gabi~e.~ Lukacsa mus'! s1~ podać do kradzie~y przyczyniły się - wysol~ie 
nia ksiąte b~dzie miał po swojej dymisJ1. obcasy. Szajka oszustów sprze~ie-
stronie najtywotniejsze obecnie stron- BUDAPESZT, (wł.), 3 ozerwca. wierzyła w bankach nowojorsk10h 
'llictwo albańskie. Na radzie ministrów, zwołanej zaraz ~naczne sumy; B~rns pó~y badał 

Pisma twierdzą, te nie jest rze- . k in· . sprawę, a~ wyśledził, ~e Jeden ze 
~zą konieczną, aby przyszły ksią~e po o~łoszemu wyro. u uw~ ia7ącego złodziejów nosił buty na wysokich 
albański naletał do jednego z do- Desy ego, postanowiono mezwłoczne obcasach. Tropił ślad takich obca
mów panujących; chodzi jedynie o podanie się do dymisji całego gabi- sów od New Yorku do Wjl.Szyngtonu 
to, aby był dość bogaty... . netu Lukacsa. Postanowienie to za- pop~dził za nim do Europy. Wre-

Otót między innemi z rodzm komunikowano partji rządowej w szcie udało _mu się schwytać złoczy:6--

~lskich brani są podobno w rachll:- . . . . ców w porcie w Nowym Orleame. 
.jako kandydaci na tron albański, parlamencie. DymisJa zostarue nie- W tropił eałA band"' która naogół 

d t 1. . . ta. y ~ '<IJ 

aadziwiłłowie i Czartoryscy, praw o- wą p iwie przyJ~ sprieniewierzyła 2 miliony dolarów. 
podobnie ci, którzy niedawn_o temu Sejm pruski. W oszustwach brało udział 80 osób. 
spokrewnili się blisko z rodziną Hab- BERLIN, 3 czerwca. (wł.) Do Zdołano odebrać zaledwie miljon do-
sburgów. . k. b d t d larów. 

s~1mu prus Jego W'! .rano 0 ą w Burns działał początkowo z ra-

-„~ Telegr. własne. 
K nNow. Kur. Lódzk." 
.·„ 

Niemozeoh 10 socJalistów, 12 po- mienia pollcji. Od lat czterech ot
laków, 100 c&ntrowców, 144 konser- worzył własne biuro detektywów. 
watystów, 56 wolnokonserwatystów, Zatru~nia 40~ agentów w~ wszyst~c~ 
7ł liberałów 39 post~powców i 2 cz~śc1~ świata. SĄ ~ięd~ m~1. 

' · adwokaci, lekarze, chemicy, mtyme-
łlapad band,t6w. duńczyków. rowie, architekci, jubilerowie, buchal-

łlow~ rekord. terowie i t. d. C'ZĘSTOCHOW A, 4 czerwca, {wł.) 
Dziś o godz. 12 w nocy, 1'0 bandy
iów napadło we wsi Biała Folwarcz
na na cha~ Jana Warz~hy. 

PARYZ, 8 czerwca. (wł.) ·- Lot- .• Epoka szpiclów już n;iinęła -
nik Perreyon wzniósł ~ w Buo na powiada - dziś do wykrycia . zbr~-

t... • ' _,,,. k d dni potrzeba rótnyeh specjahstów . monopuinJ:e wraz z pas-.er ~ o wy-

Ten ostatni, ujrzawszy bandytów, 
wybiegł cichaczem z crhaty i ukrył 
Sif2 w oborze. W izbie pozostała !to
na Warzęchy, od której bandyci, gro
łąc 1ej brauningami, z&tl\dali tysiąca. 
rubli. 

Kiedy Warzęchowa :_tłomaczyła 
~. ~e pieni~dzy niema, bandyci ~a-
4'.Z~li si~ nad nią zn~cać, bijąc jl\ i 
kopiąc nogami. 

Nieszczęśliwa kobieta oddała im 
-posiadane weksle, których przecież 
bandyci wziąć niechcieli, rzucili je na 
ziemi~, poozem dali kilka strzałów i 
uciekli. 

sokości 5100 metrów, ustanowiwszy 
tym sposobem nowy rekord wszech
światowy. 

Konferencja finansowa. 
PARYZ, 3 czerwca. (wł.) Na ju

tro naznaczony został termin rozpo
cz~cia posiedzeń k<>nferencji finan
sowej w kwestji t. zw. „spadku po 
Turcji". Na poozl\tek wyłania się 
dratliwa sprawa, poniewa!t przed
stawiciele mocarstw postawić mają 
zasadnicze pytanie, czy delegowani 
bałkańscy dopuszczeni być majl\ do
rozpraw nad wszystkiemi kwestja
mi, jako posiada_jl\cy prawa głosu 
na równi z przedstawicielami mo
carstw. 

W kołach dyplomatycznych fran
cuskich panuje mniemanie, ~e w 

Sprawa Tyblewskiego. niektórych sprawach głos rozstrzy-
PETERSBURG, 3 czerwca, (wł.) gający posiadać mają tylko same 

Dziś senat :rozpoznawał skargę kasa- mocarstwa. 

Zawiadomiona poli()ja w Czflsto
ehowie udała el~ za bandytami w 
pogoli. 

oyjną radcy kaliskiej komisji guber- Zatarg grecko-bulgarski. 
njalnej, Tyblewskiego, podaną na ATENY, 3 czerwca, (wł.) W sfe-
wyrok warszawskiej izby sądowej, rach miarodajnych przeczą pogłos
skazujący go na 8 miesięcy twier- kom o dojściu do skutku porozumie
dzy za fałszerstwo. Skargę pozosta- nia pomiędzy Grecją i Bulgarją. Po
wiono bez skutku, senat tylko na za- łożenie jest dotychczas wysoce na
sadzie manifestu zmniejszył karę o 

prężone. 
jedną t~ecią. p ARYZ, s czerwca, (wł.) Z Salo-

Zatarg bułgarsko-serllski. nik telegrafują: Wojsko bułgarskie 
BERLIN, 3 czerwca, (wł.) Otrzy- opuszcza Rodosto. 

ma.no tu wiadomość telegraficzną z Konferencja ambasadorów. 
Sofji, że Geszow wraz z gabinetem 'LONDYN, (wł.), 3 czerwca. Naj· 
podał się do dymisji. Potwierdzenia bliisze posiedzenie konferencji amba
tej wiadomości brak. sadorów naznaczono na przyszły pią-

SOFJ A, 3 r.zerwca, (wł.) Koła tek d. 6 b. m. Na porządku dzien
.6bliżone do rządu tutejszego twierdzą, ··nym obrad ' znajdą ąitJ ważne kwestje: 
.Łe Geszow postanowił podać się do _wysp na morzu Egiejskiem i połud
dymisji. Twierdzi on, it zadanie to :i iowej granicy Albanji. 
spełnił: pokój z Turcją został zawar-
ty, wytworzyła się nowa sytuacja, · 
<io której potrzebni są nowi ludzie. 

SOFJA, 3 czetwca~ (wł.) Gabinet 
Geszowa podał się do dymisji. Roz
strzygnięcie nastąpić ma po powro
de Danewa i ministra skarbu z Lon
dynu, a więc w dniu jutrzejszym. 

Dział handlowy. 
Berlin, 2 czerwca. 

Na głównych giełdach .eur?pej
skich tendencja była w pomedz1ałek 
znowu słabą, podobnie jak w sobotę. 
Giełda berlińska rozpoczęła swą czyn
ność tendencją dość silną, w dalszym 
ciągu jednak usposobienie osłabło 
znacznie. Spadły przeważnie kursy 
papierów amerykańs~ic~.. . 

N a giełdzie l-OndynskteJ zamtere~o
wanie było słabe, na ozem 04?Zyw1ś
oie ucierpiały ~ursy wszystk1_ch pa
pierów war~ośc1owyc~, .g~ówme zaś 
akcje kolei kanady7skieJ, których 
kurs, i tak jut bardzo nizki, spadł 
znowu o 6 proc. 

Ni giełdzie paryskiej, która spe
kuluje przewa~nie na papier~ rosyj
skie i hiszpańskie, tendencja była 
silniejsza. Kursy banku dońsko-a
zowskiego i rosyjskich listów zastaw
nych utrzymały się na wysokości 
normalnej. 

Na giełdzie petersburskiej. w pr~e
ciwieństwie do Londynu I Berlina 
usposobienie było nad~r siln~, tylko 
cena akcji petersburskiego m1ędzyntt
rodowego banku handlowego spadła 
o 3 proc. 

Odszkodowanie woienne dla Serbji, 
o ile mocarstwa zgodzą się na nie, 
wynosiło by. 700 . miljonów franków. 
Serbja bowiem, .Jak se~.bskl deleg~t 
na paryskiej konferencJi finansoweJ, 
Marinkowicz, oświadczył współpra
cownikowi pisma „Information", ~ąda 
400 miljonów odszkodowania za zu
tyte materjały wojenne i 300 miljo
nów na opłacenie plusji. 

Niemiecki Orientbank" w Konstan-„ 
tyno;polu rozdaje za 1912 r. 5 proc . 
dywidendy, podobnie jak za r. 1911. 
zysk wznosił 1,303,742 mk., w r?ku 
poprzednim 1,348,039 . m.k. - Mos~uw
ska firma importowa Sossnow l Sp. 
ogłosiła niewypłacalność. Wysokość 
długów na razie niewiadoma. Handel 
ebożowy już od dłuższego czasu p,rr.ed
stawia widok opłakany. Dostaw~y 
jak najprędzej pragną ~oz~yć s1~ 
swych zapasów, a nie znaJ(l.UJI\ kup-

• 
ców, mimo !te podaj~ ceny bardzo 
nizkie. 

Ceny targowe . 
Monety. W Berlinie płacono: 2 czer. 31 maj&. 

.Bankn. austr.J.zalOO k. 84,76 m.84, Mm. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,90 m. 21~6 

Ceny zbo:i:a. 
Z dnia 2 czerwca (za 1000 klgr. vr 

markach). 
Pszenica Zyto Jęczmi&JS. 

Szczecin 180-198 l!i0-156 -
Poznań 194'7-19 Ui9-160 145-160 
Wrocław 197-198 H'IO 162 

Ze spot'tu. 

o..ietl 
l~-115~ 
154-l5b 

lI>5 

Upłynl\ł zaledwie mJes1ąc. od 
wielkich inauguracyjnych wyścigów 
w Helenowie, a jut 11owarzystwo 
sportowe „ Union" przygotowuje dla. 
nas na niedzielę dnia 8 b. m.. nową 
ucztę sportową, tym razem z nadzwy
czaj urozmaiconym i do borowym 
programem, który, miejmy_ _nadziej~, 
że pogoda dopisze, całkow1c1e będzie 
wyczerpanym. 

Na program złożą si~ jak zwykle 
biegi mie_jscowych amatorów, oraz 
biegi dystansowe za du~ymi motor~
mi budzące wielkie zainteresowanie 
wśród publiczności łódzkiej. 

W śród zaangażowanych jeMtców 
z zagranicy budzi po wszeohne zain
teresowanie niezwyciężony jeszcze w 
tym sezonie sportowym mistrz Fran
cji pan Raymon~ Leyennois; !eszta 
jeźdtców znaną .JUŻ Jest łodzianom 
ze swych występów w Łodzi. 

1) Kjeldsen-Dania, zwycięzca vt 
ostatnich zeszłorocznych wyścigach 
(:panu K. przypadły w udziale wszyst. 
kie pierwsze nagrody), 2) Timmer
manns, Holandja, będący świeżo jesz
cze w pamięci z poprzednich wyści
gów, w których w biegu 2'5 kilome
trowym (62 i pół okrążeń), przybył 
do mety pierwszy, oraz i 3) p. A. 
Beck, (Łódź), młody zawodowiec, 
który, jak na ostatnich wyścigach u
dowodnił, jest powa!tnym przeciwni
ldem zagranicznych jeźdźców. 

oapowie~zi o~ jiaministracji. 

P. Sieradzowi. Prosimy o p<>danit 
swego adresu. 

Akuszerja i choroby kobiece 

Piotrkowska 120 tel. 31-82 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 4--{1 po pol'.. 
w niedziel~ od 10-12. r93l-&) 

yensjonał „Savoy'' ·~ 
w Krakowie ul. Krupnicza. 22 I-~ 
urzl\dzony z kom.fortem i oświetl.. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia ~ 

borowa. Ceny pr1iyst~pne. 

---------------------......,., 
profesor Spiewu ! 

(b. artysta opery) 

zamieszkał w Łodzi i ma ieszeze 
parę godzin wol~ych ~ziennie. .Po
bierającym lekcJe śpiewu udz1el!L 
jednocześnie lekcji zasad muz.y~1, 
oraz historji muzyki.:--Opracowu~ 

repertuar operowy I salonowy. 
Oferty do redakcji „Nowego 

Kur.jera ł·ódzki ego" pod .Profesor" 
81-0-1 

WIEDEN, 8 czerwca, (wł.) Z So
fji telegrafuj~: Zamiar Geszowa po
dania się do dymisji uważają .tu za 
3tanowczy. · 

Królem amerykańskich detekty
wów jest Jose Burns. Na wzór 
Doyl'ewskiego Sberloka. Holmesa ma 
on swoją metodę, opartą na doświad
czeniu, że .każdy najwytrawniejszy 
nawet , przestępca, zostawia ślaiy i 
że skoro sil) doniesie, że żostały wy
tro pi one, wpada w stan niemal hyp
notyczny, jak królik na widok węta. 

PISZCZANY 
Desy uniewinniony. 

BUDAPESZT, (wł.), 3 czerwca. 
W. procesie Lukacsa, Desy został u
niewinniony. Dymisja Lu,kacsa jest 
:meunlkniona. ' · 

BUDAPESZT, (wł.), 3 czerwca. 
W ":l~Q.ku s~~\'Q:~ . llwa.luiaj_~cyw 

Wychodząc z takieJ zasady, 
Burns działa wręcz przeciwnie, nit 
wszyscy detektywowie, posługując 
się naprzykład prasą. Gdy wpadnie 
na trop zbrodniarza, zamiast ten fakt 
ukrywać, ogła~za go we w:~ys~ltjch 
piS.IJlaC.h. " . . ~ - . •. . 

na WfłgPzech (Piisł,en) 
na1silniejsze w Europie termy siarczano-mułowe, radioczynne 
przeciw cierpienio~ st11;wów,_ reumatyzmo~, 1htr1ety~~b.:lęcf:~ ralgji zwłaszcza ischiasowi, po złama.mac z tk 
Urz dzenia mieszkań i kąpieli od najtańszy~h aż do lu suso-i Hotel Termia połączony z łazienkami otwarty cały rok. 
Fle~kwencja 18,000 osób. Z Warszawy l~ godzin, z Krakowa 8, 
do Wiednia a. Wszelkich informacji udziela lekarz 1akładpwy 
Dr. A,I. Teichmann, zimą Kr~ków, latem . Piszczany, 
willa Pannonia albo dyrekcJa zakładu. 
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~······················„ i D'zieli Kwiatka !· 
~ na rzecz Tow. 11Linas Hacholim" i Sekcji położnlcz:ej. łt-
"11r Dnia 22 czerwca 1911 roku odbędzie się Dzień Kwiatka na rzecz tych JA: 
Yr . tysięey biednych i chorych, którzy są wspomagani przez To~. „Linas lf1tcho- >r 
f; lim• 1 Sekc}ę poło!tiniczą. ~ 
A Osoby, które chcą się zająć organizacją Dnia Kwiatka oraz sprzedażą, . ._· 
~ pros~one są o łaskawe zgłaszanie się <lo biura Tow., Południowa 19, między .... 
~ 10-1 6-8 wieczorem ~ 
4! . Komitet. ff. .......................... ~ 

--

N . WSPANIAŁY N 
A UPOMINEK A 
p Jesteśmy w posiadaniu łdlkudzieslęctu eg- p iemplarzy wspanłałego albumu - .., • O· NAPOLEON o ' . • - • L (legJony I Księstwo warszawskie) L w opracowa:ab.1 Ernest& Łuniń skiego 

E UiS" Ol{oło roo łłtustracjl. "1llal E . Cena .księgarskb rb li, prenumeratorzy -· 
..,KurJera" nabywt.-e mogą po 

a rb. 5.60. 
N Alltu191 obejrzeć można w administracji 

ra" 111i. Zachodnia 37. 

-
.. ' i 

!ii!!lii!~~ 

1 ta~orarorjum cnemiczno-toonmczne 1 
~ . I fizjologiczne I 

,,ZjeBnoczOnych chemików" I 
. · w t.odzi ID 

lf ·ul · SPelłnia 20, róg Sol n ej fm 

i
ili.I pod kierunkiem Intynlera DOMINIKIEWICZA llł!J] 

Analizy chemiczne dla wszelldch dziedzin ll!i11 
przemysłu włókiennego. rtiY1 I Analizy produktów spożywćzych. HJI m Analizy w.ydzieUn (moczu, plwociny i t d.) I 

(lim + + • + • • fnJ1l 

(OO Biuro porad technicznych dla przemysłu łłlJl 
ff™' włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. Wii1 
Lim1 (Udzielanie porad od godz. 4 do· 8 po poL) ~ 
l(H W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. Fn!J} 

~ l1J 
•af555~11 ~ i!li~~IS~~ 

pierwsxa Iecznlca tekarzy Sptcjalisłó~ 
• „ dlą przychodzących chorych . 
„ .i 45„. Piotrkowska~ 45 (r6g Zlelane)). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. Szwarcwasser od 10 - 'n i 4 ł 

póŁ-6 i pół, w niedzielę od 10-11. 
Choroby skarrle i weneryo~e Dr. L. Prl(bulskl W niedz., wtor., 
czwartki piątki od 1-2. Poniedziałek. środa, sobota od 8-9 wiecz. 
Choroby' dzieci Dr. I. Llpsz~c. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codzt.mnie od 2--3. Choroby ko· 
bieee Dr. M. Papierni'• Codziennie od 3-4. Choroby oczu 
.Dr. a. Dr;tnchln Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9-10 
rĄno. Niedziela, ptątek, sobota od 1-~ po południu. Choroby; 
nosa,. usiiu l gardła Dr. C. Blum. Pomedzia.łek, wtorek, środa,.1 

o ' 
„Kurje• 

N . 

Teatr „URA~IA", 
-Program od 16 Maja do 31 .Maja. -DUO FLEMMING. 
Z swojem komicznem Sketchem 
pod nazwą nArtystka 1 je) adora-

tor z łoży". / 
.M-lle FE.RNANDE d'ELBE. 

Artystka ekscentryczna z FoUes 
Caprice w Paryżu. 

ALLEGRO. 
Deska tajemniepl G<łzie )est t>t.ak1 

Mr. JAMES JOl!KNSON. 
Bala.n.ce akt Znumiewający ekwi-

librysta. 
LES CARUZZO. 

Znani salonowi akr<1bae!:__ 
LES EOLOS. 

Komiczny muzykalny akt. 
.MISS DAB.NELL. 

Taneerke. transformacyjna z ij~ 

wemi tańcami. . F.RIEDE KA.RTENS. 
Wiedeńska Subretka. 

URANIA 810 " 
Nowa serja obrazów. -w OGRODZIE. 

POLSKI Teatr" MARIONETEK • . 

KOMICZNE CHINSKIB CIENIR 
(sylwetki) wy.I!. p. Rosel. 

Nowołćl . Nowołtl 

ARTYS'fA GRA WER NA SZKLE. 
DĘTA ORKIESTRA 24: osoby. 

PANORAMA. 
Ugród wspaniale iluminowany 

Wejście do ogrodu H> kop . -Ospby biorące bilety (miejsca siEl· 
dzące) doTeatru, za wejście dó 

ogrodu nie płacą. ' 
Wielkie zabawy od G :więci!ór. 
W Soboty i święta od 3. Przed-

stawienia bez przerwy. ,. 

;~-::.: ~;' ~':~'r-~-,~~ ....... ·~-~; ~ ;,_~(·~:-~~:-=!~,~~\ 

Piegi, opaleniznę, plamy pry
szoze, wągry usuwa radykal

nie i udelikatnia cerę. 

' 
Towarzystwo Sportowe „u11~. , 

1~HELEN6W11 
f'LAC SPORTOWY. Osobne wejście. 

wn:edzielę. d. a czerwca 1913r.ogodz . .3"\2Popdi. 

)1ięDzynaroaowe 100 .Xbn. 
• ·WYSCIGI:.. 
łia dużymi motorami. 3 biegi 20, l!O, 60 Kim, Blegl sprynterów-2 mistrzo- . 

wstwa. Bieg piechurów. W biegach dy3tansowych startują. . _ 
RAYMOND Lf:VIENNOIS I H. KJELDSER .. - ' 

Francja. Danja. 
PIET TIMMERMANS A. BECK · 

Holandja. , Łód:t. 
Cen7 mlejtso od 95 kop. ~ RbJ. s&.so Patł•epałtout (4rodek·,· torłl). 

· dla part i uezttiów po Bbl. I. · ' 
Każdy bilet daje prawo wolnego wetępa do HBLDNOWA.. e, y 

KONCE;>iT. 996-8 KHOERT. 

.tecznica i wzorowa k1źn\a iła koni 
pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 

garnizonu i lekarza wet. S. Wolmana 
LESZNO 34.:::::===== 

Otwar4 od 10-ej do 1-ej i od 4~ej do 8-ę.J 
-· -·. - „_ 

Stacja klimat-yczna lnowł6dz nad Pilicą. 

Tuetnie ńtieszl{ania umeblowan~. . 
W lasach Spalskich lekarz, apteka, ekl8p s:poźyłf pźy. 

fortepian tennis, kąpiele rzeczne, ciepłe. Szosa do aam~· 
go miejsca. Wiadomość Zielona 11 u adw. przys. Bi:ren
cwejga m. 3-6 tel. 12-18 TamM wiadomość o pensjonacie 
dla dzieci i młoiJzieży. _ SSł-'-$;, . 

rma egz. od 1885 KonkurenclaJ. 
Nowomiejska Nr. &.. 1~"' 
Najwi~kszy wybór mf4Skiego 

damskiego i dziecinnego obuwia 
, własnego wyrobu z najlepszych „ 
granicznych skór, najnowszych fa- ; 
sonów, po cenach najniMzych. - '-, 

Wielki WJbór petersburskich sandałów po cenach fłllb•• 
Prosz. si'! .przeluana6. Ą. I RZESZllOWSK1 

~~
Waine dla Pań · 

Świeży transport 
,sultien batystowych\. _etaminowych 1 
jak równiea, hafty do .Mellzńy: Gipiu
rowe wstawki, i tiule na b1u.zk1 po 

cenach najniższych, poleca 
M. SPERL IM G. 

uL Wólczańska 29, róg ZlelonQj~ 
2199---3 

„,. ·pATENT·Y ) ·. 
rj) .. ~'!'!!'mll 

7 ,"A WYllALAZlll "OOUf I iiiaRKl>f,\81\YC z~-· 

GOLDMANl1E,lLENBANb 
WaRsraw• LEsi"o N,! I~ lclett• N!.ZZ6. 

MEBLE 

Meble uż•wane i "'1"!• 
najtaniej spraedaj8 

Magazyn mebli.„ 

~ Romiszewskiego 
Łódź, Piotrko-..lr.a 117 

(1'.-Me piętr<>). 
Posiada w dużym 'WfbOłlle'-.łe 
urządzenia pokojów, a takie~ 
jedyńcze meble tak nowe, Jak 
Uźywane,obrazy,zeg11r1,~ 
kuchenne urządzenia, lłyłowe. 
meble, gięte pateniowane.j :fa
bryki po fabryeznyeh ~ 
Zamieniam stare na n<We i.'.~-
2066-6 pujł. . 
W lw14łta I aledllie• ...-.n 

otwlll'ł1r od 1-5 pop~ 
, 

·w Rudzie 
do wynajęcia tanio ~pólny pokóJ } 
werandą, dł& kobiet1 inte!igentn&'
W1adomoś6: Ołgińska 12 VI ~' 

~~~~ 
Reumatvznl 
bolesne doleglSwoacL 

Wylec:iiyłem siebie, zna.1omyoa mo
ich, śroclldem domo1f'YID., ks6ry pole
cam cierpiącemu ogółowi. Kto ~ 
adres swój i rubla niezwłocznie "flY• 
ślfJ receptę tegosknt&oznego śrocD5a. 
Nteoh każdy przekona się imozerej pra• 
wdzie. Przekazy adresować, Kieloe.. 
KOS KO. 2233-ł u~ywane ze stołowego i sypialnego 

pokoju, z pow:odu }1'.rzeprowadzlti są 
do sprzedania. Mikołajewska 46 m. 8. · r.::sar.anr.i:Il.~f~U;;::lł~~ 

2221-3~~ 

~~~ Dr. L. Klaezkin 
· Warsz. iikc. tow. pozyczkowe K t t .;..,. „ · ons an yno•••• .... Lkombat:d . Syphilis1 skórne, weneryozne, 

· , _ ch-0rooy dróg moczowych. · 
Oddział 1 ul Zachodula Nii 31. j uj d 8-ł i od 6-.& 

Oddslał Il ul. Pasaz Mayera NQ 11. Pr:111. m 6 o. rano wieoz. DJ.a pań od ł-ó po ~~ 
zawiadamia, łe vt mlejacowe) sali llcyta- r.:9lr-:stt=»f.r.:tlłt. 
cviuej przy uL Zachoiniej Nii 31 ,„ dniu ~(§3~<§;U~ 
3 lipca (20. Czerwca) 1913 •• 

1 dUJ nast-.pnycu ul! byw„c >i<: b i:d.i: ie 

. 1.ICYTACJA . br. Leyberg .. .' 
czwartek od 1-2. Piątek .. Sobota, niedziela od 9-10 rano 

Analizy krwi, wydzlelill moezu. Bada• 
nie mamek. 

na sprtedai: zastawów \i ob yd wQch od 
d:tia lów) we wlaściwjm ciasie 11ie p1'.:>• 

• Jongowa nycb. Podczas trwania llc1tacji 
1 ·Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. prolo11gata za•taw6w, na sprzedaż wysta 

Ż t 11_ kł d h - wlonycb1 miejsca mleć nie b«:dzle 

KREM. W enerycooe, p łciowe i skóry o~ 
10-1, 6-8. N~le i· ś~ 

od 8-L 
Dlt1 Pań-5, poa:ek11łma - c6 

Pol!"ada dla niezaimoinJ,ch kop. 50 
ądać Y AO W S a ac ap- Wykaz, NVNll zastawów, podlegają,eych 

., t~cz:oyqlJ. . . Nawrot 54 i Kon- sprzedaży, b(!dzie ogłoszony w 11:a"eci• 
stantynowska 75. ~Rezwói " 

dzielna. . 1 

Krotka 5, te~ • . aa.aa , -
-. 
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NOWY KURJERIJODZ!Cr- 4 c-zerwca. 1913 !'. 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. -NOWOSa NOWOSa 
Z~gmunt Wasilewski 

Myśl przebudowy 
Rozmow:r z m.tod:rm prqjacielem. 

Jest to jakby program szerokiej dzlr.łalności wychowawczo- · 
politycznej, mającej na celu przyobraźenie narodu i wzbogacenie 
jego moralnego oraz materja.lnego dorobku, skreślony świetnym 
stylem i ochna.ezająey się zarówno niezwy.~ przenikliwością sądu, 
jak l tnlnośell\ wskazań. Cena rb. 1.20 

FoerslłP'a PT. W.t! ~·· dr. 

Wychowanie człowieka. 
ki•żka dla redzic6w, naucz:rcieli i kap.tanów~ 
Rozgłobe 1 wyczerpające dzieło to najznakomitszego peda

goga· współczesnego stanowi niejako oncyklopedję wychowawczą, 
niezbędną w każdyin domu. :Przełożone i opatrzone przypisami pol
skimi przez pro! w,. Osterloffa, obejmuje około 650 stronie tekstu 
większego formatu. Cena rb. 3.60 w opr. ł.20. 

Antoni Potocki. 

I?olsl{a literatura współczesna. 
(Tom I 1880-1890)1 Tom li (1890-1910). 

Dzieło ninie sze zostało n rodzone przez Kas im. M:ianow2i2 
z usm im. Pile ego _j o praca ,ku pożyt owi publ1C2inemu 

drukiem ogłoa!OD& ". 
Piaaaa. z wielkim talentem, żpo 1 barwnie, ksiąika ta czyta 

~ nie ,jak S11ch7 traktat &ankowy, leoa _jak dzieło, stanowiące sa
mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym· stylu. 
Cena za 2 łomy rb. 6, w opr. rb. 6.60. 
782-2 Do na.bycia -w WSBJStldeh księgarniach. 

• 

. -
-~ 

.~· 

. Kio sżnka: 

pracy, 
p<>saJy, 
słuiby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 

. reklamy wyrobów, 
dziertawy. 

Kto potrzebuje: 

Kto chce: 

inżynierów •. 
urz~ników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

na1ąl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa. 

pożyczyć pieni~dą 
. i t. p. 

\ . , 
„~ .,.,(? ~ . 

łub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

7i,,.ł A, najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „Nowim ~urjerze tództim"~ 

' Specjalista chorób wenerycznych, . , 
skórnych i dróg moczowych 

D-tt $, K/t N TO~-
Piotrkow•ka M 144, róg Ewangeliąkiej 

Telefon 19-41. 

Oabfnet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa
nie wnętrzności ciała pronueniami Rontgena). Swia
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le· 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek
troterapeutyczny (Masaż Wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowsl,iego - niemoc płciowa). 
Godziny przyję.cia: 8-:::::.2 rano i ó-9 pp. Dla pan 
osobna poczekalnia. r'l.521-0-1 

Dr. B. Rej' Precz z chlorkieml 
·_,_ .. powr6dł. 

Po:l:ądana nowoła 

SR.IIDNIA. M 5.. 
Fabryka mydła i przetwor<iw chemicznych w Łodzi poleca. najnowszy 1 

~
roszek do pra- oeoRQDQT ..... u nagrodzon;r ostatnio ~ 
ta pod nazwą ,,1' 1.\9 J.\ J':I ' medalem srebrnym na I 

Wystawie Rzemteślnlezo-Pnemysłowej w Łodzi. „erborol" zastę
puje w zupełności chlorek i sodę \v praniu, oszezędźa ezas, pracę i my-

Sp. choroby skóme, włosów, wene
ryome, moczopłciowe i kosmetyka 

• lekarska. Leczenie syphilisu Salvar
sa.nem Ehrlich-Rata „606" i .Pa• 
(wśród:\ylnle). ~nie elektryoznoś
c.14 (elelrtrol1za) (usuwanie szpecą
cych włosów) 1 o•wietlenie kana• 
łu (uretroskopia). Godziny przy.jęć: 
od 9 i pół. do 12 1 pół. 1 od 5-ej do 
7 i póŁ wieoz.; w niedziele od 10-ej 

dło. „Perborol" nada.je bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje Jlł 
i oszczędza. tkaninę. 

&S-100 L. Schr~Her Pa~ska Nr. 54. 
Żądać we wszystkie.il. mydlarniach i składach apteoznyoh 

do 2-ej . po pot 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 

»l.jllfiOO~~ 

Dr.L. Prybulski. 
Lecznica VVidZewska lekarz»' ape- ~ 

cjallat6w dla l 
prąchodzą

o:rch chor:ro ... 

Gl6wna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30-83. 

POŁUDNIOWA M ~. 
Choroby dzieci i wewnętrzne Dr. Kerscbner od 101 pół do 12 

i pół rano 
Telefon 13-69 

Choiroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłolowe 
t niemocy płciowej. Leczenie syphl
llsu Sa.lvarsan..u .Erlioh-Hata 606 i 

Chm-oby wewnętrzne i dwieci Dr. Fried od 6 do S pp. 
Chirurgja Dr. Ka~!łman od 3 do ł i pół p.p. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Sz:rldkret od 1-2 pp: 

914.. „ wśródżylnie. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1 i pół do 3 pp. 

i w środy i soboty od 8 i pół. wleez 
Choroby oozu Dr. Goldstein-Poljak od 6 do 8 pp. 

Leczenie elekU;reznością i m.:M>a
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
ł-9 po poł., panie od 5-6 po pot 

.Anal11y krwi, wydzielin i moczu. - Szczepienie ospy. - Bad&D!e 
mamek. l 

Dla pań osobna poczekalnia. 
~ Porada ~o kop. ..._. 

OO~łlmll 
Chorob9 sl{órne, wene
r9czne i niemoc płciową. 

Dr. Lewkowicz 
Przy syphillakl stosowanie prep .• ?06" 
t .9lł". Leczenie elektryeznośeią 1 ma 

sażem wibracyjnym. 
Konsłan'8:ynowska 12 
obok teatru Selin9J. 

do 9-1 i od 6--8. dla pań od 5-6 
w niedziele od 9 do 3.. 2701-0 

Dr. med. 

~enrJ(a RozonWatówna 

„ 

Dokt6r 

B. Oonchin 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotr ko wska 69. 

Telefon 28·39. 
Lecznic ze atałemi łti• 

kami. 
Godziny przyjęć w ambulator· 
_jum od l(}-12 i od ł-7 po poł 
Przyjmuje chorych na stałe. 

Cho ro by dzieci . • , 
Spacertva Z7. tdef. 31-69. Lekarz-wetery11ar11 

Przyjmuj' od 3-ł po poł. r770-27 Szymon Wolman 
~~~~ Nawrot "J, tel. 13·31 

• Porady w u.kres lecznict.wa weho-

Df 1 Feliks Skus1ew:cz dz,ce, aczepl~fe~:i~nostyome ek 

Andrzeja ta. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 1/ 1 - 11 g. rano 
6 - 8 g. popoł. W niedziele 
świ~ta od 91

(, - 12 g. rano· 
·Telef. ' 26-26. 

Choroby uuu, nosa, i gardłL 
odz. p rzyJęć: 10 - 12 r. 5 - 7 pp. 

~0000000000 

Dr. j(elman 
Mikołajewska 4 tel. 16-00 

powrócił. 

Dr. M. Papierny Dr. S. Sznitkind 
Ak i . 1• t ul. Srednia nr. 2. 

uszer •p~CJ& 15 a Specjalność· choroby skórne 
ohorób kobiecych · ł · ! 

Pzyjmuje do 11 rano 1 od <ł I pól rop weneryc~ne, moczop c1owe1 
do 6 i pół po południu. włosów I kosmetyk~ lekarską, 

Ulica Południowa 23 Przyjmuje od 8 1
/ 1 do 2, od 4-e 

Telefonu M 16-86. do 9, damy od 4: do 6. 

l»IOOOOOOłlmlllłWICi ~~~~ 

Da Litmanowicz Dokt
6

r m~d. 
KrOtk. ·12., (te•. 1a.s•> Bolesław Xon 

Choroby: nerek, pę• Choroby_ us.zu, ~osa, gardła 
cherza cewki i t. d. i chirurgiczne 
Godziny ;rzyjęć: do 10 rano ul. Piotrkowska 58. 

· d nr. telefonu 32-&2. 
l O 4-7. Przyjmuje do U rano i 4.-7 po p 

mmo~oomaoo ~~~ 

Dr. , Bogusławski Dr. Rabinowiez 
b. ordynator szpitala. S-go Du CHOROBY . GARDŁA, NOSA 
cha w Warszawie przeniósł 1 • USZU. 

siQ z Warszawy do Łodzi 3. Zielona 3. 
ohoroby kobiee przyj

muje od 4 do 6 po EOłudniu 
Przejazd .M 30 

OOOOOOOOt»JOOOOOO 

Dr. med. Karol Riedor 
choroby dzieci. 

Przyjmuje od ł do 6 po południu 

fławrot 7. Telefon 32-U. 

Dr. med. Z. Golc 
choroby skórne i wener. _ 

ul. Mikołajewska f6 18 
Telefonu Ji 2060. 

Godz prsyjec od 9 do U 1 od 4 l po 
do 1 1 pół w •• w Ntedliele 1 łwieta od 
9 do 12 1 pól. r3160 

. • 

Cgło~zmia aro&ne:: 
I 

Do sprzedania dom drewniany o ~ 
mieszkaniach z placem. Ul. Nir; 

wo-Sikawska 15 (Bałuty). Wiadomo{!~ 
ul. Sredni& M 3 u stró*a.. . ~228-3. 

D, -- o sprzedania dom drewniany (ośiii\ 
mieszkań) z ogrodem. Wiadomoś6 

. ul. Lutomierska. 130. 22U-3 

D-~o sprzedania. zakład fryzje?SE'"W. 
dobrym punkcie. Wiadomość w 

redakcji. 2226-3 

Do sprzedania szafa, półki i inne. 
rzeczy. Zachodnia 11 monopol. 1 

2230-2 

Dom do sprzedania w Lutomiersku. 
z powodu śmierci. Wiadomość:• 

~!.:. Andrzeja U, Marciniak. 

Do sprzedania sklep kolonialny. UL 
Zielona M 69. 2189-3 

M. ogę się zająć wychowaniem dZiee-1 
ka. 011;rodowa 5ł m. 9. 

Nowy kurs od czerwca. Kursy przy~ 
gotowa.wcze na świadectwa: nau

cz;,·cielskie, aptekarskie, rangę. Mikoiewska 22-9. 2014-10 
kaz1al Garnitur salonowy, oraz 

kompletne urządzenie zakładu 
fotograficznego całkowicie, lub częś
ciowo tanio do sprzedania. Po\ogra.. 
fja: "Empire• Piotrkowska 69. 2200-S 

P iwiarnia do sprzedania z powoda 
wyjazdu. Brusa, Szosa Konstan

tzaowska. 2217:;! 
potrzebny inteligentny uczeń do1 

kantoru, ggłaszaó slę Jl plśmlen·J 
aemi oferta.mi. Cegielniana :Ni M m.: 
8, od 6 wieczorem. 2204:-SJ 

P otrzebny chłopiec do kantoru. lJ 
Mendelsoha i S-ka Sw. Bene-' 

dykta 7. 21~ 

P otrzebny ue•eń do zakładu fr~
erskie o. Ce lelniana 57. 2229-1 

Uczeń z je oklasowem wykształ
ceniem poszukuje jakiejkolwiek 

b~dt posady wieCJ1oroweJ. Oferty 
proszę skladaó w „Kurjerse• pod lit . 
.&. z.• 
W incenty Wawrzylli&k Jlgllbił'paez..

port, wydany z gm. Sb.w, pow. ' 
sieradzkiego, tub. b.łiBk!eJ. 2216-3 

W otny, o eznany z epnątulłem 
większego kantoru, jesl pomu- 1 

kiwany. Zgłosić się piolna do biont' 
ul. Wi~ewska M 80. 222.8-l 

Z powodu wyjazdu wypuszczę 'IF 
d2.ieriawę 7 mleszkaii, sklep 1 pie-\ 

karnlę w gub. warszawskiej. \Vl&do-1 
mośó: nL Targowa 73 m. 67, od 6-ł!I 
wieczorem. Z208_.) 

Zołądkowo-ohorym, w rółnyoh 
objawach iGh doleglhrośat ~ 

żołądka i kiszek, obstrilkcja, zawroł.J'; 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) W'Slcałfł1 
skuteezny środek domowy. Za~ 
lisrowne z dołączeniem marki na odpo..; 
wiedź, ru1.dsyła.ć do Biura Ungra, Wl~ 
bowa 8 w Warszawie sub „Urowte•. 

Zaginął paszport, wydAAy Jl gmLii1 
Radogoszcz, pow. łódzkiego, na 

imię Józefy Pańezy~ 22ł9-S-1 

Zaginął paszport, wyd&1I7 Jl magi- , 
stratu m. Pabianic pow. łaskie- , 

go, na imię Władysława K~yekiego. 
222'-3-· 

Z- aginął paszport, wydany l!I gm. 
Szydłów, pe>W. 1 gu9. piotrb>• 

skiej, na imię Stanisława Ja.roclń
skiego. 2227~3 

Zaginęła. karta od pa.szponu , wyda~ 
na z fabryki Tronezek, na imlf> 

Racheli Pianko. 2231-1 

Zaginęła. !Carta Od paszpor\u, wyda:. 
na. z fabryki Poznańskiego, na. 

imię Stanisława Kowalskiego. 2232-1 

Zaginęła karta od paszportu, wyda
na z fabryki Biedermana., na 

imię Marjanny Andrysiewics. 2.226-J. 
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